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p. Józefa Szujskiego odbieramy na- 
ące pismo : 


ne? 


KA obrony własnój mierzę zawsze potrze- 
Publiczną. Złączywszy nazwisko swoje z pe- 
praz ECH przekonaniami i prąwdami, broni się tych 
Cie i przekqnań, odpierając pociski wymierzone 
0mo przeciw sobie, w istocie zaś przeciw tym 

m j przekonaniom. 
neg tatni zeszyt Przeglądu polskiego, redagowa- 
d przez pp, 8. Tarnowskiego, S. Koźmiana i moie, 
obfity pożywicł krzykliwój prasie naszój a 
: Krajowi, Dziennikowi lwowskiemu a 
Smutna poważniejszemu niegdyś Dziennikowi 
dzi ańskiemu, Zalały one publiczność całą powo- 
Prz - artykułów wymierzonych przeciw Czasowi i 
na d owi, przeciw zapatrywaciom się obu pism 
adw <ruqek demonstracyi i plebiscytów, któremu 
Data ein, Zamknięciem niejako tój kanona- 
A przyqajmnićj pierwszój jéj seryi, bo któżby 
Łięczny przedmiot do deklamacyi opuszczał, 
apewne artykuł Kraju 18go lipca p. t. „Na= 
onnietwą,* gdzie autor umieściwszy Czas i 
d w obozie reakcji, Dziennikowi lwowskie 
postep wala być śmiąłym tyralyerem stronnictwa 
Jest E = Eagezepen którego naturalnie Kraj 
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gdzie Gë nam to potrochu zabawy dzieci, 
z Jedno mianując się sędzią lab królem, ka- 
gię Deeg powagą taszczyć za kołaierz dro- 
Bzę *je nań wyrok potępienia przez powie- 
cie ih zastrzelenie z drewnianój „fazyjki! Za- 
Dn A szanowny dziennikarski nowicyusz, że ję- 
sfabr go spodziewać się mie można, to zapewne 
arty k Re apomocą pięcioszpaltowego nawet 
kiwa kich godel pop e Bd Sr: 


b wat 
AE 
śWoję myśli wz 
skićj i iawych 
że ta ludzi 


e 
dotąd? i że pracowali dla miej Gë a EE 


głośno 


Że np. w Prze- 
isacy, najsilnićj 
ając jéj za sum- 
dobrem sumie- 
patrywanią a Się swoich kelegów 


vn "em łącząc się z nimi spólnictwem wyż- 


szych dążeń i wyśli. 


Epizod ten umieszczam 
y mimochodem, 
przy  eaiteg imouopolistom patryctyzma i i pech, 
j żę owych, że broń użyta na Czas i Przegląd, 
am W reakcyj, jest nieskuteczną, bo Śmie- 
dnie, icytacyi uczuć patryotycznych niezawo- 
ze e będziemy słabszemi, bo przypuszcza- 
wi e Polska i Polecy żyją, że do Polaków mó. 
FOR że polskość niepolega na afiszowaniu się | a 
d Gab jak gdyby nowym wynalażkiem, ale 
i Fry enin społeczeństwu przekonaniami swemi 
wabi DER cywilną. Co więcćj, uważamy posługi- 
bg e się tanim pokostem patryotycznym za ubli- 
le Ze społeczeństwu, walkę świętemi imionami za 
omyślność i płytkość. Pomni, co społeczeństwo 
— 
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dei tchawka jest widocznie w powietrzu. Zale- 


zbun akończyliśmy z ulicznymi zawieruchami, 
od wię pało się licenm w Strazbargu. Teraz, stara, 
wiedza Gzlą szkoła paryzka Louis-le-Grand, wypo- 
w ala posłuszeństwo władzy i wystąpiła re- 
tyleż Ucyjnie. Deenen piędziesięciu rewolucyonistów, 
Big y t prawie co na bulwarach — zabarykadowało 
tug}, -80b, i wedle tradycyi, wszystko tam po- 
wit sę okonawszy tej niezbędnej czynac ści, po- 

Es zbautowabi z niższemi klasami, wzięli 


ki 9 Wyrzucanie przez okna potężnych słowni- 

H A taką 
rz Zem 

ie 


k Den nie żałował kwiatów retorycznych. 
Wata ak wymową nie mogła pokonać uporu po: 
bad? Musiano ich odesłać rodzicom. 
na, 0 -9 Cała szkoła Louis le-Grand rozpuszczo- 
niston ać trzeba sprawiedliwość tym rewolucyo- 
ą row że lepiej wiedzili czego „chcą niż ci bal- 
thomi 1. Studenci zbuntowali się przeciw Gro- 
roail, Groch im się sprzykrzył — więc grzecznie 
że tw Së pieczeń — a kiedy pieczeni odmówiono, 
ją BĘ do broni, czyłi do słowników, którymi 
AC celnie, pono kilka czaszek nadweręż li. d 
WII znal-zła ecba po za szkołą : zewalocyo- 


polskie wielokrotnie na niój ucierpiało, do jakićj 
rozterki serc i nmysłów, do jakiego rozpadnięcia 
z rozumem politycznym, z rzeczywistością naszych 
stosunków, z właściwemi zadaniami naszemi do- 
prowadzała, zrzncamy też całą odpowiedzialność 
na tych, którzy nie się nienanczywszy i nic nig- 
zapomniawszy, pędzą na oślep po śliskićj drodze 
łatwego rozgorączkowywania umysłów. 

Wiemy, jak niebezpieczaą jest rzeczą wypowia- 
danie podoboych prawd, dzisiaj, gdy obchód Unii 
lubelskićj zakazany został. Wiemy, jak wobec 
społeczeństwa młodego dosyć jest powiedzieć nie! 
e stać się popnlaraym, dosyć powiedzieć tak 

rzypadkowo zejść Bię z władzą, aby podać 
d ba stronę światu. Wiemy to wszystko, a zwra- 
cając się ku właściwemu zadania naszemu dzi- 
siejszemu, odparciu owćj kąnonady dzienaikar- 
skiój na Przegląd a na nas w szczególaości, pod- 
nosimy smutay patologiczny objaw społeczęństwa, 
jego sykofantyzm! 

W czasach poperyklejskicb, za panowania Kle- 
ona ijemu podobnych, pojawił się w demokraty- 
cznem społeczeństwie ateńskiem rodzaj ludzi, de- 
auncyojących obywateli przed demosem (ludem) 
H brak uczać patryotycznych, o zamachy na pań- 
stwo. Ludzi tych zwano sykofantami. Ludzie ci 
atrwalili panowanie krzykactwa politycznego aż do | z 
ostateczuego Aten upadku. 

Sykofantyam ten mamy między sobą, w formie 
stokroć boleśniejszój i przykrzejszćj. Wystąp prze- 
ciw demonstracyomanii; obrażasz naród i jego pa- 
miątki, sprzeciw się plebiscytom, jesteś nieprzy- 
jacielem wolaości i narodowego ruchu. Potęp pe- 
wńe jawnie, szkodliwe, tylekroć doświadczoae 
zboczenia życia emigracyi a denaucyujesz będących 
w kraja braci! Wystąp przeciw ogaliska republi- 
kanckiemu jen. Bosaka, rozdającemu ziemię jako 
wszechnię wszechwładoema oda gt, idziesz: ręka 
w rękę z Dziennikiem warszawskim. Zejdziesz się 

z zakazem władzy, przestałeś być Polakiem. Nie- 
Erkycsyas na komendę, nieczujesz; odważasz się 
„|mieć zdanie umiarkowane, jesteś reakcyonistą. 
Slowem niewoluo ci wystąpić przeciw jakiejkol- 
wiek kołowaciznie, przewrotności, fałszywój zda- 
nięni twojem drodze, niewolno ci mieć głowy na 
karku i myśli w tój głowie, jeżeli to co nazywasz 
kołowacizną, fałszywą drogą, obłędem, przewro- 
taością, rzeczą dla społeczeństwa i dla rozwoju 
narodowego szkodliwą, da się w jakikolwiek 
sposób zmieścić pod płaszcz szamuego frazesa o 
ojezyznie, tułactwie, męczeństwie narodowem, bo 
oto jak „dewotka Witwickim“ palaą cię całą ka- 
den, zarzutów i wyrzutów, żeś obraził najświęt- 
sze uczucia narodowe! Hola! łaskawi sykofanci 
nasi, trwała ta polityka długo, może nawet po- 
płacać będzie czas niejaki, ale niemyślcie, abyś- | z 
my ją właściwem nazwiskiem uczcić i demasko- 
wać niemieli ochoty! Im Świętsze dla nas wielkie 
nazwisko ojczyzny, narodu, im świętsze nam jego 
iuteresa, im głębićj bolejemy nad klęskami i ne- 
- |szczęściami naszemi, im droższą nam krew ofiar- 
na, któréj tyle się przelało, tem skrzętonćj strzedz 
czujemy się obowiązani, aby nieszarzano tych na- 
zwisk i tego interesu w eksperymentach in anima 
vili, aby niestawały się osłoną lekkomyślaości, 
próżnych ambient i płytkości politycznój! Zgubi- 
ło niegdyś niepodległą rzeczpospolitę bezkarne 
podszywanie się pod interes wolności, zgubiłoby 
naród, gdyby każde warcholstwo w szacie oj- 
czyzny bezkarnie broić mogło. Wolność każdemu 
zdaniu! wolność zatem i dla tych, którzy inae o- 
brali drogi. Aledyskusya wolua, niezawodnie ko- 
nieczna dla utrzymania życia iruchu, przestaje być 
nią od chwili, gdy ie pie do przekonań, ale do 
uczać apeluje, gdy się tabernaklem świętości o- 
słania puakta sporne spraw uarodowych, gdy się 
pewnym doktrynom i obłędom windykuje nietykal- 

ność, dla tego, żeo miedzę z najświętszemi wspo- 
mnieniami graniczą. 

Odsłonieniem tego narodowego grzechu niechce- 
my rzucać absolutnego potępienia na tych, którzy 
mu podlegają, jak wskazując w artykule o Ka- 
zimierzu W. inną niemniej powszechną wadę, 
zmniejszaliśmy indywidualną odpowiedzialność 
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fauetwo, gdyby nie miało gruntu w społeczeń- 
stwie, gdyby nie było „nerwowej słabości i ule- 
głości dlą hałaśliwej opinii z jednej strony, gdyby 
nie było wkorzenionej podejrzliwości i rozbicia 
społecznego z drugiej. Dojrzałością pożądaną, po- 
stępem, podniesieniem się nad stan dzisiejszy, by- 
łaby zatem trzeźwa krytyczność, spokojny 
wzrok badawczy, chłopski, że się tak wyrażę, TO- 
zum, sądzący każdy objaw życia politycznego i 
społecznego wedle jego praktyczności i wartości 
narodowej. Tej trzeżwej krytyczności, temu zmar- 
twychwstającemu rozumowi stanu polskiemu win- 
mo uledz wszystko, jeżeli społeczeństwo nasze, 
chociażby od tego odłamu dawnej rzeczypospoli- 
tej zacząwszy, ma się ku lepszej wznięść doli. 
Jeżeli wolność ma przynieść swoje owoce, jeżeli 
jawność ma być skateczną na zakorzenione błędy 
i wady nasze —a mamy jednę i drugą w dosyć 
obszernych granicach — niestawiajmy cenzur na- 
rodowych i tęrroryzmów opinii patryotycznych, 
ale pojmujmy się jako szermierze, mówiący złe - 
mą w oczy: złem jesteś! bo inaczej nie rozamie- 
my ani wolności, ani jawności, i żadoych też z 
obn nie odniesiemy korzyści! Jak długo też spoty- 
kać będziemy przeciwników naszych, walczących 

piedestału zmonopolizowanego patryotyzmu, jak 
diigo wzbraniąć nam będą wolnego zdania o lu- 
dziąch, wypadkach, doktrynach, politykach, stając 
w samozwańczej obronie godności i interesu na- 
rodowego, tak długo musimy walkę rozpoczynać 
od nich samych, jako od uzurpatorów. 

Tyle w odpowiedzi ną podoiesione ostatniemi 
cząsy o mój artykuł i lipcowy zeszyt Przeglądu 
polskiego hałasy. Czyż mam odpowiadać jeszcze 
na nadzieję Kraju, że zaprzeczę „pogłoskom o- 
bięgającym po mieście, „jąkobym* się zniżył do 
autorstwa Toki Stańczyka*, antorstwa, o którem 
korespondencya Z Poząanią w tymże samym nu- 
mórze umieszczona, wcale nie wątpi? Nie! niedo- 
szło jeszcze chwała Boga! u nas do tego, aby 
pogłoski bywały prokuratorami narodowymi a re- 
dakcye pism publicznych trybunałami! Na cóż 
zręsztą, zdałoby mi się wyparcie bodaj wszy- 
stkich blażaierstw przeciw narodowi i emigracyi 
drukowanych w Przeglądzie polskim, gdy. Reda- 
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keya Kraju, zbierająca „pogłoski*, zda i fakta, 
a faktem jest, że jestem współredaktorem tego 
piema I! Jeżeli zatem niepiszę, to umieszczam, nie 
Siem, to pałką! Od takiej j zatem opieki o moją 
dobrą sławę muszę choćby dla tego uwolnić Re- 
dakcyę Kraju, że na tak krachej podstawie, na 
różnicy między autorem a redaktorem spoczywać 
nie może! 
Jednę rzecz w końca wyznąć muszę, już to z 
szczerości przyrodzonej, już w cela ominięcią 
4 ię jakobym przed władzami Kraj „de- 
uuacyował*. Ani nasz korespondent z Elizynm 
Stańczyk, ani ja, nie posądzaliśmy ani Kraju 
ani jego przyjaciół bielszych i czerwieńszych o 
dążenie do— powstania, o którym jako o wła- 
snem, ile sobie przypominam, mówi w swoim li- 
ście Optymowicz. Mieliśmy albowiem najmocniej- 
sze, licznemi programami i artykułami stwier- 
dzone przekonanie, że ani wiedzieli ani 
wiedzą gdzie idą, że posiadają niepospolitą 
rachliwość, zręczność, zdolności pisarskie itp., ale 
o celu istnienia swego tak mało nas zawiado- 
mili, że szukaćby go chyba wypadało w heglo- 
wskiej zasadzie dla dzieł sztaki podanej: 
sztuki istnieje dla siebie! 
Kardwanów 18go lipca 1869, 
J. Szujski, 


Dzieło 


Czerwona księga. 


Kończymy niniejszem rozpoczętą w numerze 
wczorajszym ważną notę hr. Beusta do hr. 
Trauttmansdorfa posła austryackiego w 
Rzymie: 

Rząd cesarski i królewski daleki od szukania 
walki z kościołem, pragnie przeciwnie z całego 


uiści mają na mieście silae stronnictwo swoje i 
jeszcze silniejszą falangę nieprzyjaciół, Zwolenni. 
cy dawnych tradycyj uniwersyteckich, utrzymują, 
że to owoce liberalnego wychowania, które wpro- 
wadził do liceów minister oświecenia. Ci wste- 
cznicy, twierdzą może słusznie, że studenci nie 
pówinni czytać dzienników, a w czasie rekracyi 
rozprawiać o polityce. Taki system, ich zdaniem, 
prosto do powstania prowadzi: z doświadczenia 
wiadomo, że student woli szyby wybijać niż się 
uczyć. 

Dawni uczniowie Collóge Louis le Grand, dzi- 
siaj ladzie dojrzali, mówią znowu, że ci neznio- 
wie, co dziś robią powstanie z powodu grocha 
daleko lepiej są żywieni niż oui byli niedgyś, a 
nie przyszło im na myśl dobijać się orężem pie- 
Cent, Jedli spokojnie i z wielkim apytytem suchy 
chleb na śniadanie, a na obiad potrawkę z dła- 
gim sosem; więcej ona im smakowała niż później 
trafle— bo głód najlepszym jest kucharzem. Dzi- 
siejsze młode pokolenie grochem się brzydzi... Zły 
to znak, dowodzący słabości żołądka i słabości gło- 
i| wy; umysł widocznie nie góruje nad ciałem, kie- 
dy młodą Francya robi insurekcye celem pozby- 
cia się grochu... 

Biedny p. Duruy! Tyle wyznaczył komisji, ty- 
le raportów napisał w tej właśnie sprawie zupy i 
fasoli. Chemicy, lekarze i prowizorowie z jego po- 
lecenia, po całych tygodniach analizowali rozmai- 
te mięsiwa, ważyli ich pierwiastki, pisali uczone 
rozprawy o fibrach, soku, żyłach, o smarzeniu, 
strawności i jej skutkach. Raporta te były droko- 
wane w Monitorze z komentarzami samego mini- 
stra. 

W dalszym ciągu szły przepisy zmieniające w 
praktykę owe teorye chemii i medycyny przepi- 
ap w których wszystko było przewidziane: gata- 


towania i godzina w której dane być miało uczniom 
do spożycia... I to wszystko na nie 

Bez uszanowania dla ministra i jego przepisów, 
bez poszanowania chemii, medycyny, komisyi i 
raportów, nezniowie baatują się przeciw dawanej 
im strawie. Dla przeciwników pana Duruy to pra- 
wdziwa uciecha: powtarzał uczniom do przesytu, 
że człowiek powinien w sobie przedewszystkiem 
pielęgnować bydle — uczniowie skorzystali z jego 
puk domagają się większej wygody dla by- 

lęcia. 

Bezstronnicza część powszechaości paryskiej 
domaga się jedynie dodatku strawy dla aczni 
słabych, ogół radzi pozostawić na dawnej stopie. 
Trzeba dzieci wychowywać twardo, bo je czeka 
twarde życie. Nie szkodzi chociażby nawet poble 
dli: lepiej nie dojeść niż się przejeść. Stronnie- 
two matek nie jest tego zdania. 

Przyjaciele nauk klasycznych, całe złe przypi- 
sują ich zaniedbaniu. W mówiono w uczniów, że 
nauka greczyzny i łaciny do niczego nie prowa- 
dzi, a nie wynaleziono dla nich nauki innej, któ- 
raby ich zajęła, Nie ma ani karności ani posza- 

nowania: studenci tłuką szyby, a p. Duruy pisze 
okólniki. 

Poniżenie nauk klasycznych w szkołach francu- 
skich, wywołało reakcyą nie mniejszą, jak każda |r 
przesada w jakimbądź kierunku. Tak być musi: 
inaczej Światby się nie układał do równowagi. 
Sława Napoleona I mocno nadwerężona w tych 
czasach, ma na czele swoich przeciwników naj- 
pierwszych pisarzy Francyi, pasy ch przez 
Akademią Akademików; Wiktor Hugo, w któ- 
rego nieomylność równie długo wierzono , dziś 
jest ustawicznie dziobany Rex francuskich kry- 
tyków pierworzędnych; nauki klasyczne urzędo- 
wọ poniżone, zn ły obrońcę w Towarzystwie 


adi mięsa, jego waga, pożywność, stopień ugo- | Hellenistów, 


RM O 


jej  powszechnością. ENE RA u nas syko- MAE zgody. Wśród tradaości, jakie go otaczają, 


jego spokojność i bezstronność nigdy sobie nie 
zaprzeczyły. Dawał on wszystkim stronaictwom 
rady roztropności i umiarkowania i pragaął za- 
wsze zachować sobie możność ustaleaia ua przy- 
szłość lepszych stosunków z dworem rzymskim. 

Zaależć możaa dowód tego, co mówią w po- 
dwójaym fakcie, iż rząd cesarski i królewski sta- 
rannie wstrzymywał się od orzekania w kwestyi 
v ważności konkordata wogóle i że wielką oka- 
zywał oględaość właśnie w tych kwestyach, któ- 
re wywołały największą drażliwość w Rzymie, to 
jest w reformach wprowadzonych w ustawy o 
małżeństwie i wychowaniu. 

Przypuściwszy, że okoliczności równie jak ma- 
gsymy, których sprowadziły przyjęcie, nie dozwo- 
lały rządowi stawiać się dalej ną stanowiska wy- 
łącznem p ństwa katolickiego, i że musiał prze- 
ciwnie zastosować prawodawstwo swoje do zasady 
równości wyznań wobec ustawy, przyznać należy 
słaszaość gabiaetowi cesarskiemu 1 królewskiemu, 
że usiłował, o ile można, bronićinteresa katolickie. 

Co się tyczy ustawy o małżeństwie, każdemu 
wiadomo, że posiadająca wielki wpływ frakcya 
naszych ciał reprezentacyjaych wyraziłą się za 
wprowadzeniem obowiązującego małżeństwa Cy- 
wilnego. Wiele nawet osób należących do stroa- 
aictwa najbardziej przesiąkłego ideami katolickie- 
mi, mniemało, że instytucya ta podaje jedyny 
sposób rozwiązania tradaości i unikaienia zajść z 
kościołem. Jednak władze, z któremi rząd winien 
się był obliczać, wyraziły się w ducha odwrot- 
aym i dały prym małżeństwu cywilaema z po- 
trzeby. 

Nie dlatego, aby dzielił to zdanie, rząd orzekł 
względem przyjęcia projektu ustawy brzmiącej w 
ducha, jaki wskazałem, Lecz po tem Go zaszło, 
tem przykrzej został zdziwiooym, iź episkopat 
rozpoczął listami pasterskiemi i innemi manifesta- 
cyami walkę, która ua nieszczęście sprowadzić 
musiała skutki takie, jakie widzimy z wielkiem 
aaszem ubolewaniem w zajścia biskupa w Linza. 

Co się tyczy ustawy o wychowaniu, przede- 
wszystkiem zauważyć należy, że nowe rozporzą- 
dzenia prawodawcze przypuszczały w zupełaości 
tworzenie się i istnienie szkół mających charakter 
wyznaniowy. Duchowieństwo katolickie może ró- 
wnie jak świeccy korzystać z tych rozporządzeń 
i wyciągnąć cenue korzyści dla wiary katolickiej. 
Rzuciwszy okiem ua rezultaty osiągnięte w po- 
doboych okolicznościach we Francyi, w Belgii i 
w prowiacyąch nądreńskich, zważywszy prócz te- 
go, bogate zasoby, jakiemi rozrządza episkopat w 
Austryi, dziwić się trzeba, że wie pochwycił skwa- 
pliwie łatwości danej mu pod tym względem. 
Kościół katolicki zdołałby sobie zaiste zapewnić 
wpływ, mogący wynagrodzić ma sowicie stratę ja- 
kiej doznaje, będąc pozbawionym swego stanowi- 
ska uprzywilejowanego. 

Niechcąc nawet wciągać w rachunek podobnych 
korzyści, niemniej jest rzeczą niezaprzeczoną, że 
nowe prawodawstwo o wychowania, dalekiem jest 
od dacha systematycznie nieprzyjaznego Kościoło- 
wi katolickiemu. Określa ono wprawdzie ściślej 
udział, jaki przypaść ma państwu w czuwaniu 
nad szkołami i ścieśnia bezpośredni wpływ du- 
chowieństwa w przedmiotach należących prawdzi- 
wie do jego wydziała, to jest w nauce religii. 
Lecz od duchowieństwa tylso zawisło zręczaą po- 
stawą zachować wpływ ważny, mianowicie co do 
szkół ladowych. Ostatnich nie pozbawiono zaiste 
całkowicie, jak to nie słasznie często utrzymują, 
wyznaniowego charakteru. Zapewniono tylko ich 
stopniowy rozwój i ich ulepszenie, bacząc staran- 
nie na wszelkie warunki zdrowej moralaości, 

Mniemamy, iż z zupełną bezstronnością skre- 
śliliśmy obraz tego eo dotąd zaszło. Pozostaje mi 
teraz jeszcze zbadać jedną kwestyę. 

Czy porozumienie jest możliwe między obecnym 
cządem cesarskim i królewskim i stolicą św. gdy 
oba stoją na stanowiskach tak przeciwnych i roz- 
dzielone są tak ważnemi kwestyami zasad ? 

Nie wahamy się odpowiedzieć twierdząco; re- 


zaltat ten atoli osiąguiętym być może tylko pod 
jedaym warunkiem. 

Trzeba przedewszystziem aby się zdecydowano 
w Rzymie nieuważać Aastryi za kraj przezaączo- 
ay słażyć widokom Stolicy Ś.; należy nadal sta- 
wiać państwo aastryacko- węgierskie w tym sa- 
mym rzędzie jak iaae nowoczesae państwa kon- 
stytucyjae, a tem samem nie chcieć od rząda 
cesarskiego i królewskiego aby ulegał wymogom, 
jakichby nieśmiano narzucać krajom takim p 
Frąacya i Belgia, gdyż wiadomo z góry, że 
podobne uroszcezeaia napotkałyby tam odmową ` 
i skompromitowały bezpotrzebaie stolicę Św. 

Co mogło się stać w iaaych krajach, nie spro- 
wadzając zerwauia z Rzymem, powiaao być rów 
wnież możebnem w Austryi. Takie jest prawidło 
zasadnicze, od którego rząd równie jak naród po- 
stanowiły nieodstępować. 

Niezaprzeczam, że może jeszcze upłycąć jakiś 
czas, zanim przyjętą będzie w Rzymie ta prawda 
w dostatecznej mierze, aby można z niej zbierać 
owoce. Woleć tam może będę opierać Się jeszcze, 
trzymać się pewnych faktów formalaych prawa, 
a protestować przeciw temu, co nazywają w tar- 
gaięciem w zawartą w ugodę. Możaa zapewne 
tym sposobem przeciągnąć walkę i niejeden przy- 
sporzyć kłopot rządowi cesarskiemu i królewskie- 
mu. Lecz w rzeczywistości w ten sposób prze- 
dewszystkiem ogromna wyrządzi się krzywdą 
ioteresom kościoła katolickiego w monarchii au- 
stryacko - węgierskiej. Trzeba w końcu poddać się 
gorzkim naukom doświadczenia i wrócić się do 
punktu wyjścia, jaki wskazałem powyżej jako 
jedyny, który rozsądnie może być przyjętym. 

Nie lepiejże więc byłoby teraz energiczne 
wziąść postanowienie i tym sposobem rząd cesar- 
ski i królewski postawić w położeniu nadania 
kościołowi katolickiemu pełnego i całkowitego 
ażywania praw i swobód, jakich potrzebuje dla 
spełaienia boskiego swego posłannictwa, którego 
aiktby wtedy zaprzeczać nie śmiał, 

Konstytucya z grudnia 1867 r., przeciw której 
Stolicą Ś. tak żywo głos podniosła, zawiera wSzy- 
stkie postanowienia, które w r. 1849 w Rzymie 
przyjęte były z prawdziwą radością i które 
głoszone były przez wszystkich katolików austry- 
ackich, jako dyplom wyswobodzenia z pod jarzma 
jozefiaizmu. 
tan wielkie domagania się kościoła katoli- 

iego: 

i 1) orr stósunków między biskupami iSto- 
icą Św 

2) Wolaość stósunków między biskupami i ich 
diecezyami w przedmiocie Wiary; 


zresztą: ` 
3) Opieka uad dobrami kościelnemi i ich a 


chowanie. : 

Są obecnie przyznane w monarchii austryacko- 
węgierskiej i zapewnione gwarancyami konstytu- 
cyjaemi. 

Jeżeli ten zasiew przechowąny w naszych in- 
stytacyach wie wydał jeszcze tak pomyślnych 0- 
woców, jak się spodziewać miano prawo, trzebą 
to jedynie zgubuemu przypisać wpływowi owe- 
go uprzedzenia, które każe się trzymać fał- 
szywej drogi zamiast innego lepszego szukać 
wyjścia. 

Tradaości, o jakie konkordat uderzył, bynaj- 
mniej niedowodzą że wolność kościoła katolickie- 
go nie może kwitaąć w kraja naszym. Lecz po- 
wtarzam, trzeba się nie ładzić i zwrócić na to 
uwagę, że rozumiemy przez to prawdziwą wol- 
aość działania, nie zaś utrzymanie doktryn nie 
zgodnych z rozwojem państwa, i wartości na 
przyszłość dość problematycznej, nawet w ocząch 
dworu rzymskiego. 

Gdyby usiłowania kościoła katolickiego zwra- 
cały się w tym kieranku, rząd szedłby z zapa- 
łem naprzeciw jego życzeń, uważałby za święty 
obowiązek gorliwie popierać kościoł w speł- 
nienia jego zadania i usiłowałby zawody i przesą- 
dy, krępujące jego działanie. W obecnym stanie 
rzeczy, rząd przeciwnie jest paraliżowany w naj- 
lepszych swych chęciach i musi pozostać widzem 
walki, która, jakiekolwiek będzie jej rozstrzy- 


Towarzystwo to coraz Szersze przybiera rozmia- 
ry w Paryżu. Istnienie jego nie dawne. W r. 1867 
kilku wielbicieli greckiego dacha, zawiązało się 
w stowarzyszenie celem zachęcania Francuzów do 
auki greczyzny. Chcieli oni nietylko ożywić za- 
niedbaną naukę języka i literatary greckiej, ale 
także wskrzesić cześć sztuki greckiej, przedsta- 
wić ją jako szaniec, wylewowi powszedniości i 
brzydoty. 

Stowarzyszenie nie zapomniało i o tem, że Gre- 
cya jest matką nauki politycznej, że ora ją stwo- 
rzyła i okupiła bolesnem doświadczeniem. Zazna- 
wszy dubrodziejstw i chwały wolności—następnie 
jej obłędów i goryczy, Grecya przez ustą najsła- 
wniejszych swoich filozofów wygłosiła zasady u- 
miarkowania, honoru i sprawiedliwości, które za 
oąszych czasów stają się prawami społeczeństw. 

Pierwszy pomysł odkrycia zasypanego źródła 
wszechwiedzy, znałazł wielu zwoleaników: w pa- 
rę: miesięcy utworzył się w Paryżu komitet zło 
żony z 50 członków fandatorów, którzy wskazali 
cel i oznaczyli podstawy stowarzyszenia. Renan, 
Bóalć, Egger, Liegonoć, Renier, Saint-Mare Girar- 
dia, Villemain — Minister oświecenia Duray, au- 
tor jednej z najlepszych Historyi Grecyi —kilku 
członków Szkoły Ateńskiej stanęło na czele towa- 

zystwa Helenistów. Grecya dopominała się © 

ejsce w tem gronie, i wnet trzech Greków wstą- 
pilo do towarzystwa: p. Delyannis Ateńczyk, wte 
dy poseł grecki w Paryżu; Mólas, bankier z Mar- 
sylii i Valettas profesor w Londynie, jeden z naj- 
złakomitszych dziś literatów greckich. 

Program prac Stowarzyszenia nakreślono w pa- 
ra, wierszach: Rozpowszechniać najlepszą metodę 
aąuczania języka i książki sprzyjające postępow! 
nąak greckich; rozdawać nagrody, proponować do 
cięh przedmioty ; wydawać rocznik, ntrzymywać 
stosunki z helłenistami zagranicznymi. 


| Przegląd zawiera podobno ciekąwe 


To było całe zadanie Towarzystwa. Dotąd oka- 
zaje się ono bardzo czynne. Rocznik za rok 1868 
wyszedł — a nagrodę dano pana Tournier za do- 
skonałe wydanie Sufeklesa. Dodatkowe nagrody 
tostali najlepsi uczniowie greczyzny w paryskich 
liceach, a mianowicie w liceam Louis łe Grand. 

Tego roku przystąpili do Towarzystwa Helleni- 
tów francuskich pp. Guizot, Saiote Benve i Stuart 
Mill. Liczba suskryptorów także urosła: jest ich 
tysiąc siedmset. Bogaty uniwersytet ateński uchwa- 
lit dla Towarzystwa znaczną sumę roczną. Profe- 
sorowie greccy także płacą; dość, że Towarzy- 
stwo znaczaemi fandaszami rozporządza, a mając 
aa czele ludzi tak światłych jak ci, których wy- 
mieciliśmy, może działać skatecznie. 

Towarzystwo związane w Koostantyaopola pod 
dazwą Hellenicos phżlologicos Syllogos (Towarzy- 
stwo Literaczie belleńskie) złączyło się z pary- 
kiem. Zadaniem tamtego, rozpowszechniać W 8pó- 
'eczności greckiej zamiłowanie starożytnej literą- 
iury narodowej. Towarzystwo mniema, iż podno- 
ac iuteligencyą ludności greckiej do poziomu 
iajoświeceńszych uarodów, dokona wielkiego za- 
dania ostateczoego wyzwolenia Greków. Wyda- 
vany przez Towarzystwo Stawbulskie po grecku 
artykał 
Wei historyi, filozofii, filologii, = kryty 
sę literacką. Redaktorowie zaczynają od uczenia 
sobie samych: język dobrych pisarzy greckich, 
mało się juź różai od starożytnego ; niektórzy u- 
iłają zupełnie tak pisać jak dawni, naginając tyl- 
so wysłowienie do myśli nowoczesnej. 

Towarzystwo Stambulskie i Paryskie wspólnie 
vg wspierają, Niejaki Christakis Zographos, bo- 
gaty Grek zamieszkały w Stambule, przysłał To- 
*arzystwu paryskiemu 20,000 fraoków, na utwo- 
czenie nagrody roczne za dzieło najażyteczniejsze 
àla postępu nauk greczyzuy. Grecy zamieszkali 


A 


gnięcie, nie może nigdy mieć skutków zbawien- 
nycb. 
pia w postawie episkopatu austryackiego 
byłaby pierwszym upragnionym krokiem ku po- 
lepszenia sytnacyi. „Moiemamy nie ładzić się 
przypuszczając, że biskupi różnią się nie pod je- 
daym względem w swych ocenieniach. Widzimy 
między niemi takich, którzy należą sympatyawi 
— do stronnictwa Oopozycyi politycznej i którzy do- 
' zwalają się pociągać z mocy swego położenia n- 
"rzędowego do kroków, których nie możemy uwa- 
. żać za pożyteczne. 
Ioni, egzaltowani w swej wierze wiele robią 
-= złego swoją przesadą, chociaż nie można wątpić 
ani o szczerości ich przekonań, ani o lojalności 
ich zamiarów. Z temi dwiema frakcyami episko- 
patu tradno zapewne będzie dojść do kompromi- 
su. Przeciwnie siloe mamy powody mniemania, 
że największa część biskupów pojmoje teraz, Ze 
trwające na drodze nieprzebłaganego oporu, nie 
możaa będzie dojść do pomyślaego rezultatu. Je- 
Śli postawa tych prałatów nie Świadczy jeszcze o- 
twarciej o podobaera przekooania, to naprzód z 
powoda swej chęci arcy-słaszoej nieodsłaniania 
niejedaości, a powtóre, ponieważ lękają się może 
ściągnąć ua siebie naganę. Nie mniemamy mylić 
` się przypuszczejąc, że niektórzy biskapi poczyty 
waliby się za szczęśliwych, gdyby mogli z ho 
norem zejść ze stanowiska, które z każdym doiew 
wniej daje się wytrzymać. Niestórzy z mich i to 
najznawienitsi są ladźmi zbyt światłymi, aby nie 
uczuwać potrzeby obrania w porę właściwych 
środków, mı gących wrócić w Austryi pokój ko- 
Ś iołowi, i zapobieda nieobliczooym następstwom, 
jskieby sprowadziło przedłużenie obecaych Za- 
targów. 
Jeżeli 


Rzym nie chce zamykać oczów, na isto 
tę rzeczy i nmiewzbrania się widzieć 8ytuacy: 
w prawdziwem świetle, powinieoby przedewszy- 
stkiem skatećspie popierać umiarkowaną frakcyę 
episkopatu austryackiego. ENED 4 

Przywieść Stolicę św. do przejęcia się temi 
ideami i tem przekocaniem, wiano być głównem 
zadaniem każdego dobrego patryoty, któremu oko 
liczoości dozwalają dać słyszeć głos swój w 
Rzymie z niejakim skutkiem. 

Do tego również celn wiaoy dążyć usiłowania 
W. Eks., a skreślając, jak to uczymłem, dokła 
day obraz sytuscyi, przyczym, jakie ją sprowa- 
dziły, i środków zapobieżenia złemo, muiemam, 
że dostarczyłem JW pana potrzebnych danych. 

Zechciej JW. pan podnieść wobec JEm kardy- 
nała Sekretarza stanu wszystkie uwagi, jakie roz- 
winąłem, i nie zaniedbuj żadaego Środka, aby a- 
czynić Ojca Sw., równie, jak głównych jego du: 
radźsów przystępoymi widokom wyłożopym w ni 


niejszej depeszy. 
3 *rzyjmij itd. 


KORBSPONDRALYA CZASU. 


Wieden 18 lipca. 


4} W roeznikach wiedeńskiej praktyki krymi- 
nalaej procesowi Schiffa przeciw Scharfowi 
niepośledoie się będzie należało miejsce. Dotąd 
bywało, że tutejsi moiej uczciwi diennikarze i 
giełdziści o bradach swych przyoajmaiej publi- 
cznie nie rozprawiali. Toczyły się układy między 
jedaymi a dragimi, lecz nigdy rozstrzygnienie 
sporu nie przyszio przed kratki sądowe. Osuby 
wtajemniczone dokładnie znały tea stan rzeczy, 
lecz pabliczność wogóle nie miałą wyobrażenia, 
jak się szafaje jej pieniądzem, jej iateresami. Pro- 
ces Scharfa rzacił Światło jaskrawe na tatej 
sze Btosanki spółeczne, lubo pabliczaość i tutaj 
jeszcze nie wszystkiego się dowiedziała. Przed 
kratkami wiedeńskiego sąda krajowego nie stoją 
jeden dziennikarz i jedea obrażony giełdzista, lecz 
stoi właściwie cała wiedeńska publicystyka i ca- 
ła giełda. Coś się tu złego święci! — jak po ia- 
da Hamlet. Dla większej publiczności pozostanie 
może jeszcze tajemoicą, dla inteligencyi już nią 
być przestało, jak się to właściwie gra na gieł- 
dzie i jakie wobec tej gry stanowisko zajmuje ta 
tejsze dziennikarstwo. Czyżby tak mnoga ilośc 
dzieaników w Wiedoin nawet istnieć mogła bez 
udziała w rozmaitych przedsiębiorstwach i baje- 
cznie wyśrubowanych sea inseratów, jakie opła- 
cać muszą wszystsie przedsiębioratwa. Ten sy- 
stem udziała dzienoikarzy w przedsiębiorstwach 
zamieniał się w formaloy ivteres, a wynikiem tego 
jest proces Scharia, Cóż tu wyszło na jaw! 
Rozprawa przedewszystkiem wykazała, że cała anty- 
patya i walka między p. Scharfem a p. Schiffem, tu- 


* 


dzież między Scharfem a Drem Jaques pochodzi z o- 
wych czasów, kiedy p. Scharf w Sonntags-Zeitung 
gromił tutejszy Zakład kredytowy. P. Scharf 
wziął pieniądze i zaprzestał dalszej wojuy prze- 
vie zakładowi kredytowemu; jak rozprawa wy- 
kazała, dostał wtedy 12,000 złr. Dalej wynika z 
procesu tego, ża p. Scharf byłby w podobny spo- 
sób wystąpił także przeciw tak zwanym Znnerber- 
ger 4ctien, gdyby Francobank, pod którego pa- 
tronatem akcye te stoją, nie był śpiesznie pozy- 
skał p. Scharfa, przejmojąc od niego akcye, któ- 
re właście wówczas śpadły, i chroniąc go w ten 
sposób od strat znacznych. 
statować wypada, że proces ten na cały ruch 
giełdowy 
Członkowie rad nadzorczych prowadzą spekula- 
cye wymierzone przeciw ich własnym zakładom, 
gontrmiaują własce akcye, kapoją takowe, aby 
cena ich podskoczyła, sprzedają, aby spadała w 
miarę, jak im do interesu osobistego potrzeba. 


jako świadkowie; ludzie, którzy na poczekania milio- 
ay zarabiają. Zaprzeczają oni wszyscy, bo im tak 
dogodniej, jakoby oni znali wzajemne swe interesa, 
a żaden z nich nie przypomina sobie pamiętnego, 


świadków z praktyką codzienną, która dowodzi, 


Po trzecie kon- 


również niezorzystne rzuca Światło. 


Najwięksi koryfeusze giełdy stawali przed sądem 


bo w skutki brzemiennego spadku papierów, jaki 
pewzej niedzieli nastąpił na giełdzie wiedeńskiej. 
W jakiej to sprzeczności zostają, te zeznania 


że giełdziści nawzajem się śledzą, wydzierając 
sobie zysk z ręki. Jeżeli Scharf za kilka ja- 
wnych kłamstw skazany, lecz natomiast co do 
kilka zarzacopych p. Schiffowi czynów, zwłaszcza 
konteminy, uwoloiony będzie, natenczas się okaże, 
że przysięgli, że lud putępia dzisiejsze maaewra 
giełdowe. Najbardziej harakterystyczną stroną pro- 
cesu tego jest fakt, że uwolnienie oskarżonego 
zuaczy tyle, co skazanie oskarżyciele; skazanie 
zaś mielabioaej os bistości Schaf, nie przywra- 
ca bonora p. Schiffowi. Możecie sobie zatem wy- 
stawić, z jak wytężoną uwagą oczekują wyroku. 
Pabliezność, która z procesa tego dopiero poznać 
mogła, eo to zoaczy gra giełdowa, powinna się 
procesem podoboym w rzeczy Samej zajmować. 
Pabliczność się przekonać mogła, że publiczoe 
wychwalanie przedsiębiorstw w Wiedniu nie świad 
ezy o prawdziwej ich wartości, lecz jest wyni- 
kiem ianych motywów; przekonać mogła, że akcye 
4 wysokiem agio są często tylko sztucznie wy- 
śrabowacym papierem, na którym nieznający się 
oa matactwach giełdowych w ciągu kilka godzin 
całe majątki tracą. Chciałem wam kilkoma po- 
bieżaemi słowy skreślić wrażenie, jakie robi pre- 
zes Szarfa na publiczność. Zapewne podacie ten 
proces. 


Paryż 16 lipea. 


-i- Reformy zapowiedziane mesażem cesarskim 
z 11 lipea rozstroiły zupełnie dotychczasową po- 
lityczną badowę cesarstwa. Francya przebywa 
wielką kryzys, i mianowicie od wtorka znajduje 
się w takim stanie, jakby nazajutrz po rewolacy! 
dawny rząd upadł, nowego nie miano jeszcze 
czasu postawić. W istocie niema teraz jeszcze ga- 
biaetu ministrów, któryby poprzednich zastąpił: 
minister stanu całkiem się już usunął, izba odro- 
czoną została; senat dopiero 2 sierpnia się zbie 
rze, a i sam w dachu nowych reform ma być 
zreorganizowanym — tak, iż na teraz sam tylko 
cesarz pozostał, aby rząd na nowych ustanowić 
zasadach, i wydobyć Francyę z chwilowego roz- 
stroju, w jakim się obecnie znajduje. 

Reformy, zapowiedziane przez cesarza, ogólaie 
dobre zrobiły wrażenia, dały bowiem dowód, że 
Napoleon III nie myśli naślądować Karola X i 
Ladwika Filipa, ale głosu opinii publicznej zaw- 
sze usłachać jest gotów; skrajne tylko stronnictwa 
są niezadowolone, ale jak wiadomo, niema rządo 
aa Świecie, któryby stronników zbyt gwałtowne- 
go postępu i bezwarunkowej reakcyi zadowolić 
był w stanie. Rzeczą było natnraloą, że do wpro: 
wadzenia w życie owych reform trzeba było po- 
wołać ladzi nowych; oddalenia p. Rouher doma- 
gał się ogóloy głos kraja — Cesarz poszedł za 
tym głosem, i wszechwładay minister, wicece- 
sarzem oa gang, stanowisko Swoje w rządzie 
opuścić był przymuszony. Cesarz dał tém dowód 
krajowi, że reformy nie ulegną temu samemu lo- 
sowi, jaki spotkał dawniejsze, listem z 19 sty- 
cznia 1868 przyrzeczone. Odroczenie posiedzeń 
[zby było również koniecznóm, do czasu przynaj- 
mniej uformowania nowej rady ministrów. Na 
aieszczęście krok ten, zrobiony zbyt pospiesznie 
i z pomioięciem form, w konstytucyjaych rzą- 
dach przyjętych, dał powód do najdziwniejszych 
przypuszczeń. W opozycyjnych sferach sądzono, 
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że to jest wstęp do nowego zamachu stanu, któ- 
ry naturalnie w reakcyjnym kierunku; w całej 
Francyi 
Izby jak najgorsze zrobiła wrażenie, i wielce za- 
szkodziła rządowi. Rzecz się dziś w części wyja- 
śniła, prawa bowiem stroną Izby wysłała w de- 
patacyi do cesarza p. du Miral z przedstawieniem 
iż odroczenie izby przed ukończeniem sprawdze- 
nia wyborów, piędziesięciu blizko jej członków w 
nader przykróm stawia położeniu. Cesarz zape- 
wnił, że odroczenie to jest chwilowóm, że nie 
potrwa dłago, i że skoro rada ministrów sformo- 
mang zostanie, kwestyą otwarcia posiedzeń Izby 
uatychmiast się zajmie. Krążyła pogłoska, że już 
dzisiaj dziennik urzędowy termin otwarcia Izby 
ogłosi. Bylo to jednak zawczesne, bo niema do- 
tychezas rady ministrów. Deputowani nie wyjeż- 
dżają jednakże, są bowiem pewni, że za dni kil: 
ką przerwane tak nagle rozprawy dalej prowa 
dzić będą. 


wiadomość o tak nagłóm zamkoięcin 


Różne listy przyszłych ministrów krążą po Pa- 


ryżu; wczoraj wieczorem zapewniano, Ze p. Ma- 
goe wezwany został do utworzenia gabinetu, że 
p. Segris ma objąć ministerynm sprawiedliwości, 
że do składu gabiaeta wejdą pp. Louvet i mar- 
grabia Talhooet, ten ostatni jako minister spraw 
zagranicznych. Według innych wersyj ministeryum 
powyższe ma objąć p. de lą Tour d'Anvergne o- 
becnie ambassadora w Londynie; cesarz zamyślał 
podobno powierzyć je p. Dronyn de Lhuys, ale 
zmienił zdanie z tego powodu, że wejście do rzą- 
da tego dyplomaty za symptom wojenny mogłoby 
być uważanóm, p. Drouyn de Lhoys bowiem u- 
trzymuje, że Francya winną domagać się kom- 


pensaty od Prus za ich powiększenie. Krąży ró- 
wnież pogłoska, że książe Napoleon ma stanąć 


na czele gabinetu, a w takim razie Ollivier zo- 
stałby miaistrem spraw wewnętrznych; i znów, że 
prezesem gabinetu ma być p. Schneider, markiz 
de Talhouet prezesem izby, z p. Ronher senato. 


Nie wierzymy wcale aby cesarz ważoe to stano- 


wisko chciał paou Rouher powierzyć, zwłaszcza w 
chwili, w któréj senat do zatwierdzenia nowych 
zmian w kKoustytucyi powołanym zostanie. To 
tylko pewna, że były mioister stanu nie wyje- 
chał do wód w Niemczech, jak to uczynić miał 
zamiar, ale bawi w willi swojej pod Paryżem, a 


we Środę po poładaiu był w Saint-Cloud. 
Do rysów, charakteryznjących obecne położe- 


aie, należy i to, że organ p. Rouher łe Public, 
opozycyjną barwę przybiera, i ostro krytykuje 


nowo nadane reformy, z tego głównie punktu, że 
bez zbadania opinii Izby, mocą jedynie osobistej 


cesarskiej woli zaprowadzone zostały. Wspomnieć 
mi wypada jeszcze, że krąży wieść, iż nowa ra- 
da ministrów, skoro tylko sformowaną zostanie, 
aatychmiast Izbę rozwiąże, i nowe zarządzi er: 
bory. Byłoby to właściwóm, stronnictwo bowiem 
liberaloe w Izbie, jakkolwiek wystąpieniem gen 
jóm spowodowało obecne przesilenie i prawdopo- 


dobnie stanie u władzy, liczebnie zanadto jest 


słabóm ; nowe zaś wybory z pewnościąby na je- 
go korzyść wypadły. Jeżeli Izba rozwiązaną nie 


będzie, w takim razie nowa rada ministrów, z 


liberalnych członków złożona, będzie miała więk. 
szość Izby sobie przeciwną, co tém bardziej je- 
szcze ciężkie jej zadanie utrudni. 


Do tej chwili gabinet utworzonym nie został; 


to tylko godcém jest uwagi, że wieści o rozwią 


zania Izby krążą pomiędzy deputowanymi, i pe- 
wną wiarę znajdają. "R 

Pan Schneider odmawia podobno przyjęcia u- 
działa w radzie ministrów; za to p. Ronber znów 
dziś do Saint-Cloud wezwanym został. Zamiesza- 
nie, i niepewność, oto cecha obecnej chwili. 


Kraków 21 lipca. (Posiedzenie Towarzystwa 
Pedagogicznego), W poniedziałek duia 19go lipca 
odbyło się drugio, a bardzo ważne posiedzenie To- 
warzystwa pedagogicznego. Zaledwie krótką treść 
tego posiedzenia możemy podać naszym czytelni 
koma, gdyż nie może być naszem zadaniem zda- 
wać szczegółowy tok obrad zgromadzenia nie po- 
litycznego. 

Po odczytania i przyjęcia protokuła ostatniego 
posiedzenia, prezydujący zawiadomił zgromadze- 
aie o kilku pracach ofiarowanych Towarzystwa 
dla rozpowszechnienia już to między członkami, 
już to między ludem. Zgromadzenie przez powsta 
aie oświadczyło awe podziękowanie jednemu z o. 
fiarodawców p. Góralezykowi. Następnie wezwał 
p ezydający Drą Nowakowskiego do zdania spra- 
wy z posiedzenia komisy! lustracyjaej. Dr Nowa- 
kowski zwrócił uwagę Towarzystwą, iż fuadazze 
nie zbyt regularnie wpływają do głównego zarzą- 
da, gdy np. z 22 oddziałów Towarzystwa zale 
dwie 13 odesłało do kasy głównej pieniądze prze- 


w Londynie, także przysłali znaczne sumy Towa- 
rzystwa Francaskiemu; kupcy z Marsylii dzielnie 


ma dopomagają. 

masy À to dowód jak się przemienia opinia i 
usposobienie ogołu. Podczas wojny za niepodle- 
głość, na zachodzie uważano Greków za Piratów 
lub Kleftów; później miano ich za agitatorów po- 
lityczoych, wrogów pokoju enropejskiego. Dzisiaj 
mają sympatyą ogóloą we Fraocyi, jako uczciwi 
i spokojni lądzie. Każdy utrzymuje, że Grecy do 
lepszego bytu dążą i podaje im rękę. Nie dziwne- 
go, mówią, że upadli nisko w ezterowiekowej nie- 
woli — jeżeli od podboja muzułmańskiego liczyć 
będziem — a niewoli dwatysiąco-letniej, jeżeli się- 
gniemy podboju rzymskiego. Taki Ślad masiał 
zostawić fatalne piętuo na charakterze narodo- 


wym. | 

Obok tych przywar, które oburzały lorda Bay- 
rona, ladzie dzisiejsi stawiają cnoty Bzczepowe 
Greków: piezwyciężopy patryotyzm, równą zdoi- 
nić do handlu i do nauk — miłość piękna ró 
wnie silną jak ta, którą mieli przed wiekami. 

Wpływ to tych cnót szezepowych ważoych w 
Oczach całego Świata, sprawił, że Grecy ateńscy, 
stambalscy, londyńscy i maisylscy tak żywo dv- 
pomagają przyjaciołom Greków w Paryżu. Mają 
oni meploncg nadzieję, że trudniąc się czyawie 
oświecauiem greckiego narodu, wspóloymi środ 
kami wprowadzą podoiesiooą z upadku Hellady 
do wielkiej wapółki earopejskiej. 

Francuska akademia przyzoała nagrodę Mont 
ona pr: fesorowi hteratary greckiej przy wydzial: 
paryskim, pauu Jaliaszowi Girard, za dzieło pod 
tytaiew: „Łe Sentiment religieux en Grèce d'Ho 
mère à Eschyle.“ ; 

Pan Girard założył sobie dowieść, że starcżytni 
Grecy troszczyli się biemaiej od dzisiejszych ln 
dów o zagadnienia byta ladzkości. Giek, zdaniem 
„jego, mie znał trudów pisarskich, ani artysty 
czuych, ale dla tego smutków Życia nie ominął, 


Zadania tego profesor francuski dowodzi za po- 
mocą starożytnej Epopei i tragedyi. Książka jest 
bardzo zajmująca, dla ludzi mających jeszcze Czas 
on badania kwestyi abstrak syjaych i estetycznych. 

Paryż ekonomiczny zajęty w tej chwili urzą- 
dzaniem dragiego Towarzystwa kredytowego, taż 
zwanego Crédit rural de France, Towarzystwo 
kredytowe ziemskie, którego dotychczas tu nie 
było. Sprawa ta najbliżej dotyczy interesów całe) 
Francyi, dla tego jest najważniejszą dla rolników. 
Dotąd poświęcano wsie wymaganiom przemysłu 
miast — odbieraoo im ludzi i pieniądze; ztąd 
poszło, że rolaictwo jest najwięcej zacofanym prze- 
mysłem we Francyi. Teraz, z pomocą nowego 
banka może się podniesie. 

Ustawy operacyi Kredytu rolniczego takież sa- 
me jak Towarzystwa kredytowego miejskiego, któ 
re w Paryżu założył pan Ladwik Wołowski. Tyl. 
ko pole wyzyskiwania różne. Towarzystwo kre- 
dytowe pożycza tu jedynie na domy i badynki — 
Crédit rural będzie pużyczał wyłącznie na dobra 
ziemskie. Tym sposobem obie te instytucye by- 
aajmniej sobie nie wadzą — przeciwnie, wspoma- 
gają się społem: Kredyt rolaiczy będzie dopeł- 
uiepiem Kredytu miejskiego. Ten ostatni ułatwia- 
jąc budowanie, stworzył podstawę nowego dłagu: 
vdwrócił kapitał od jęgo zwykłego przezoaczeDia, 
a przyciąguął do lista zastawnego. Kredyt roloi- 
czy przybywa w pomyśloiejszych warunkach: list 
zastawny jaż znany i przyswojony — każden wła- 
sciciel ziemski pożyczać pragnie, mając tak ko- 
rzystne waraoki. 

Towarzystwo kredytowe ziemskie ma w całej 
Fraucyi swoje zakłady. Dozorowane przez Radę 
miejscową, będą mogły oceniać moralaość poży- 
czających i wartość zastawy. Kapitaliści tłamoie 
uabywsją akcye, Diag rolniczy wynosi dziesięć 
ailiardów. 

Życie próżniacze stolicy teraz się toczy na miał- 
sim piasku morskiego wybrzeża, albo około mi- 


neralayeh źródeł ocienionych rozkoszną zielenią. 
W Paryża upał. Zabaw żadnych. W nocy dopiero 
zapełniają bulwary ladzie przykuci pracą do miej- 
skiej opoki — a jest pie mało tych Prometeuszów — 
więc nie można powiedzieć, że Paryż pusty, tylko, że 
próżnująca część ladności $ niego wyemigrowała. 
W teatrach nie podoboa wysiedzieć, bo lipiec 
aagradza sobie doie bezałoneczne: miewamy po 
trzydzieści siedm stopni gorąca. W takiej tempera- 
turze tylko cudzoziemiec w przejeździe, w którym 
ciekawość przewyższa instynkt konserwacyj, mo- 
że się odważyć na siedzenie trzy godzia pod ża- 
rze siem Świecznika teatralnego. Ci nienstraszeni 
bawią się teraz krotochwilą przedstawianą w 
Gymuase, pod tytaem : VHomme auc 76 femmes, 
Sztuczka zabawna i doskonale grana, Składało się 
oa nią aż trzech autorów: Giraudin, Thierry j 
Bedeau. 4 
Z tytułu możnaby wnosić, że to zamówka do 
wystawienia na scenie siedemdziesięciu sześciu 
kobiet, Nie jest to jedoak bynajmniej jedna z tych 
sztak w Paryża powszednich, które są tylko eks- 
pozycyą mniej więcej rozebranych figurantek, 
Z siedmdziesięciu sześciu tylko trzy żony pana 
Mascaret występują. $ 
rzy Żony na jednego męża, to i tak za wiele... 
Ale uskokójcie się państwo: Mascaret zbrodni 
trygamit nie popełnił, chociaż mógł, bo jak wia- 
dumo, w Kadyxie jest tylko kasa na bigarią. 


znaczone na fandusz żelazny, 9 zaś oddziałów za- 
lega. Jeszcze większe zaległości spotykamy w fan- 


dasza obrotowym, tak, że oddział lwowski głó- 


wnie swemi pieniądzmi wspierał faadusz obroto- 


wy Towarzystwa. Przytem zawezwał Dr Nowa- 
kowski zgromadzenie, aby przez powstanie wyra 


ziło uznanie Zarządowi lwowskiemn za brąterską 
usłagę okazaną Towarzystwa, oraz podziękowanie 


Zarządowi głównemu za nsilae staranie około 
spraw Towarzystwa. 

Potem przyszła na porządek dzienny rozprawa 
p. WandaBiewicza: „O tegoczesnem nauczania w 
szkołach ladowych*, głównie skierowana do nau- 
czania języka ojczystego, a odwołująca się do 
dwóch broszur ogłoszonych przez p. W. Skutkiem 
tej rozprawy wywiązała się długa dysputa pomię- 
dzy p. Sucheckim a p. Trzaskowskim o zasady 


tworzenia się języka, która dla swej rozciągłości 
musiała być odłożoną do osobistego porozumienia 
się obu mowców. Słyszeliśmy, że stała się ona 
powodem ciekawej dyskusyi wieczorem, nie zna- 


my jednak rezultatów bliższych tego pojedynku 
naukowego. 


Przedtem jeszcze pani Klementyna Saja miała 
przemowę, upraszając, aby Towarzystwo przez 


powstanie wyraziło uznanie dla p. J. Żółtowskie- 


go za ofiarowanie 50 złr. na założenie semina- 
ryum nauczycielek, co też Towarzystwo uskute- 


czniło. 


Wszedł następnie na mownicę p. Romanowicz 
aby przedłożyć Towarzystwu petycyą do sejmu 
krajowego o reformie statuta Rady szkolnćj. Dla 
ugraotowania petycyi miał p. R. dłogą a pełną 
siły przemowę, w któréj przypomniał Zgromadze- 
aia nadzieje jakie kraj pokładał w instytacyi Ra- 
dy szkolućj, i zawód jakiego doznał przekonawszy 
się że rezultat nie odpowiedział nawet najamiar- 


kowańszym żądaniom. W ogóle nie było w roz- 


porządzeniach R. Szk. ani nbytkn biurokratyzmu 
ani postępowości. Zarząd główny Towarz. pedag. 
aie sądzi aby temu winny były osobistości, ale 


ma przekonanie że statut Rady Szkol.ćj nie da- 


je jéj duść niezawisłego stanowiska. Jest ona krę- 


powana swym składem, tak iż nie różni się wie- 


ogł się od udziała w Radzie. Zarząd główny Towa- 


zechciało uchwalić petycyę do sejmu o wyjedna 


Romanowicz podaosi jeszcze zawsze uposaże. 


płaci rząd tyle na wychowanie że przypada na 1 
mieszkańca 42 ceaty, w Austryi wyźszćj 40 cen- 
tów, w Galicyi wypada tylko 10 centow. Z tego 


cie chcą o naszych potrzebach; a przytem mnie- 
ma że jeśli wychowanie nie jest w ręku kraju, 
musi być skrzywione. Szkoła staje się narzędziem 
w ręku polityki, a myśli i potrzeby ducha naro- 
dowego ulegają spaczeniu. — Następnie p. Roma 
aowicz odczytał petycyą gruatującą się mnić; 
więcćj na tych samych zasadach, i przytaczając 
paragrafy statutu wymagające zmiąny, Po otwar- 


tracić i dla jej rozpowszechniecia uprosić dzien- 
niki krajowe o umieszczenie jéj w całości (Poda- 
my ją następnie Rud.) Dyskusya jednak była 
dość dłagą, z powodu że p. Glaser wniósł przej- 
ście nad petycyą do porządku dzienuego 0 wy- 
stosowanie innój o lepsze uposażenie nauczycieli 
i wydawnictwo książex szkolaych. Wniosęk p. 
Glasera został jedoak odrzącony, a zarazem 
aa wniosek p. Londesa petycya en bloc je- 
dnomyślaie uchwaloną została — a posiedzenie 
na pół godziny zawieszone. 

Po otwarciu posiedzenia, zawezwał przewodni- 
czący p, Gerstmana do zdania sprawy o czasopi- 
śmie „Szkoła,* organu Towarzystwa. Ze sprawo 
zdania pokazuje się że czasopismo nie opłaca się 
samo, lecz że na skutek zawartéj umowy z p. 
Wildem, ostatai ponosi koszta redakcyi i wyda- 
wnietwa czasopisma w oddziale tygodniowym 
przeznaczonym dla spraw wychowania luda, a 
towarzystwo koszta miesięcznego dodatku prze- 
znaczonego dla spraw szkół średnich. Zarząd głó- 
wny udawał się do Wydziału krajowego o pomoc 
ale tenże do stałego zasiłku nie mogąc się obo- 
wiązać bez upoważnienia sejmu, udzielił tylko je- 
docrazowe wsparcie w iłości 500 złr. i odesłał 
Zarząd do Rady Szkoloćj. 


lu od organu pamiestuictwa ; jest krępowana prze- 
szłemi rozporządzeniami Schmerliogowskiemi, nie 
dającómi jéj rozwiuąć swych czynucści. Sam p. 
Małecki nzaał te niedogodacści i dla tego usu- 


rzystwa powodowany uznaniem takowych złych 
stron statuta, proponuje zatem Zgromadzeniu, aby 


nie odnośnych zmian statuta Rady szkolaćj. P. 
aie szkół naszych i tak podaje następae cyfry. 
Płacimy 26 milionów skarbowi państwa, a z tego 


ua szkoły nasze przypada tylko pół miliona, za- 
tem zaledwie 52 część całości. Gdy w Salzburgu 


wynika że w Wiedaiu nie wiedzą lab wiedzieć 


cia dyskusyi nad petycyą, p. Łokietek radzi 
nie rozbierać szczegółowo petycyi aby czasu nie 


Rada Szkolna wprawdzie zgadzała się na sub= 
wencyjonowanie, ale stawiała warunki niepodobne 
do przyjęcia. Chciała albowiem Rada Sżkolna, aby 
wydawnictwo zmieniło przyjęte dwa działy; er: 
magała, aby wszystkie artykuły nadesłane przeź 
Radę szkolaą niezwłocznie umieszczane były W 
czasopiśmie, i żeby „Szkoła* wyrzekła się wszel- 
kiej krytyki postanowień a nawet artykułów nad- 
syłanych z Rady szkolnej. Tak Redakcya jak Za- 
rząd główoy odrzuciły tę propozycyje jako krę- 
pujące wolaość myślenia, a zatem nieodpowiednie 
wymaganiom pisma będącego organem wolnego 
towarzystwa, i mającego za cel oświecać wszy- 
stkich prawdziwie postępowemi zasądami, a nie 
wychwalać zdania władzy bezwarunkowo, bez kry- 
tyki, a nawet przeciw własnemu przekonania. 
Zgromadzenie pochwaliło postąpienie zarządu i 
po długich rozprawach zobowiązało się moralnie 
do popierania wydawnictwa, a tymczasowo pozo- ` 
stawiło je na dotychczasowych warunkach umo: 
wy z p. Wildem, jeźli op zechce nadal niepewne 
losy wydawnictwa podzielać — upoważaiło zaś 
wydział główny do objęcia redakcyi na koszt To- 
warzystwa w razie, gdyby p. Wild usanąć się 
pragoął, Wszystkie inae wnioski w tej sprawie 
upadły. Z powodu spóźnionej pory, przewodni- 
czący odroczył posiedzenie do godź. 6 wieczór. 

Po otwarciu posiedzenia odczytano list pani An- 
ay Liebery, córki nauczyciela wiejskiego z Radawy 
pod Krakowem, która ofiarowała Towarzystwa 
po 20 egzemplarzy dwóch swych utworów: „Wiej- 
skiej rodziny* i dramata „Jadwiga królowa Pol- 
aka.* Zgromadzenie wyraziło swe uznanie p. Lie- 
berze przez powstanie i upoważniło zarząd główny 
do przesłania pani Lieberze piśmiennego podzię- 
kowania, 

Telegram przybyły z Kołomyi od oddziału tam- 
tejszego Towarzystwa, zapraszał towarzystwo w 
porozumieniu z gminą do odbycia przyszłego zjaz- 
du wtym mieście — na co towarzystwo przy 0- 
zarz najżywszej radości jednomyślnie zgodzi- 

o się, 

Przystąpicno wtedy do wyborów Zarząda głó- 
wuego. Obrani zostali: prezesem p. Maszkowski 
dotychezasowy prezes większością 146 głosów na 
198 głosujących. Wiceprezesem p. Strzelecki (126 
głosów na 182 głosojących) skarbnikiem p. Cza- 
pelski 114 głosami na 173 głosujących. Uzupeł- 
aienie wydziała wymagało wydora jeszcze Śmia 
ezłonkow, ale rezultat wyborów dopiero nazajutrz 
ma być ogłoszony; a posiedzenie zamknięte o go- 
dzinie 8ej wieczór. Następne naznaczoae na wto- 
rek o godz. 9 rano, 
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W iedeń 19 lipca. Zakaz uroczystego obchoda | 
Unii lubelskiej przez policyą lwowska, wywo- | 
łał rozmaite komentarze w dziennikach wiedeń- 
skich. Jedne uważały zakaz za akt li policyi | 
Iwowskiej, inne za wynik porozumienia się poli- 
cyl z ministerstwem, wreszcie dały się i takie sty- 
szeć głosy, że zakaz Uoi odoieść należy do wpły- 
wów zagranicznych. Wśród tak różnorodnych 
opinij niebędzie od rzeczy obznajmić czytelni- 
ków z zapatrywaniem się korespondenta wiedeń- 
skiego tak poważnego organu, jakim jest Pester 
Lloyd. d 

Podłag niego zakaz był wynikiem wpływów za- 
granicznych i to jak się zdaje w ostatniej chwili, 
gdyż rząd od dawna wiedział o przygotowaniach 
do obchodu Unii, a jednakowoż nie zakazał z po” 
czątku tej uroczystości. Oprócz wpływów zagra- 
aicznych, korespondent zwraca uwagę, że obawia- 
ao się w Wiedniu, aby obchód Unii nie spotęgo* 
wał istniejącego obecnie rozdraźnienia w Galicyi. 
Nadto dziennikarstwo pruskie od kilka miesięcy 
jak najnieprzychylniej się wyraża o obchodzie, 8 
arzędowe orgąoa zapewniały, że rząd pruski ewen- 
tualoie wzbroni Polakom brać udział W. Ka Po- 
znańskiem w obchodzie Unii. 

Co się zaś tyczy Moskwy, pisze korespondent, 
zbyteczna nadmienić, że rząd ten na podoboą 
polską uroczystość narodową odpowiedziałby no- 
wemi środkami represyi przeciw Polsce. Gołoś 
jaż dziś na samo doniesienie o uroczystości, do- 
maga się zastosowania takowych i mówi: „Trze- | 
ba tej źmiji raz zgaieść głowę, boby znowa raz 
odżyć mogła“, Lubo język taki jest dość jasnym, ` 
Czują jeszcze w Berliuie potrzebę sekundowąć or- 
ganom moskiewskim; ostatai namer organu kao- 
clerstwa związkowego. Berlińska Post powtarza- 
jąc słowa Gołosu napomina Galocyg i emigracyę 
polską, aby nie drażniły Moskwy, bo w przeciw- | 
nym razie okrzyk Finis Poloniae mógłby się stać | 
nieodwołaloą prawdą. Powiedzą wprawdzie, że 
gabinet anstryacko-węgierski nie potrzebuje się ` 
oglądać na zapatrywania, panujące w Berlinie lub — 
Petersburga w sprawie polskiej. Prawda, lecz w | 
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za stary. Jaż się siedmdziesiąt trzy razy oświad- 
czył w ciąga roku, i wszędzie Hymen tyłem się 
doń odwrócił. Zdesperowany przybywa wreszcie 
do Traouville z silaem postaaowieniew wybrania 
sobie żony z kąpieluie. Dla większej pewności 
pisze na raz trzy oświadczyny: jedue przecież 
muszą być przyjęte, 

Los złośliwy i tym razem płata mu figla: Ma- 
scaret ną raz zoajdaje się w posiadania trzech 
narzeczonych | 
_ Tak nadspodziewany wypadek jego zabiegów 
jest skutkiem cudzego odzienia, w którym chodzi, 
i dwóch liter Ap, które zapisano obok jego 
imienia na liście gości przybyłych do Trouville. 
Czytelnicy myślą, że An zaaczy sous - préfet. 
Któraż panoa mogłaby odmówić ręki podpre- 
fektowi ? 

Owóż tedy demniemaoy podprefekt ma trzy 
pretendentki: wdowę Włoszkę, która go niegdyś 
nie chciała — ateraz zapalona do podprefektary 
grozi ma trucizną, jeżeli nie dotrzyma słowa. 

Draga narzeczona jest córką Brezylczyka, któ- 
rej teu także mu niegdyś odmówił; ale teraz tak 
zapalczywie pragnie go mieć za zięcia, iż obie- 
cuje obedrzeć czaszkę, jeżeli się nie oženi. Brezyl- 
czyk jest eks-piratem, a jako taki, może dotrzy- 
mać obietnicy. 

Trzecia pretendentka do ręki pana Mascaret, 
jest po prostu córką łazienkarza. Ten daje mu ją 


Kto miał trzy żony, dla braka litery prawa, zwy-|bez żadnej pogróżki. Panna ładna, dobra i posa: 


kle wychodzi z procesu uniewinniony. W Amery- 
ce nie dawao w takiej sprawie sędziowie zawy- 
rokowali, iż obżałowany był dość ukarany przez 
to, że miał trzy żony... Ale wróćmy do Mascareta. 

Jest to sobie nezciwy mieszczanin, Bogu dacha 
winien, który doszedłszy lat piędziesięciu, na tym 
punkcie zwaryował, że się chce koniecznie ożenić. 

Dawniej ilekroć do staau małżeńskiego się spo- 
sobił, zawsze run się nieszczęściło — dostawał od 
Foie: mówiono, że za młody. Teraz wydaje się 


żna. Mascaret przy niej zapomina o tomachawku 
i traciźaie Borgiów. Ale oszukani nie zapominają 
o otrzymanych obietnicach, i przybywają karać 
przeniewiercę. „Co tu począć? Kusa rada! przyj- 
dzie jaż nadłożyć głową..* Mascaret na koncept 
mie wpada jak Twardowski, bo nie ma Żony dja- 
oła do ofiarowacia — ale przypadek, czy opatrz- 
ność cznwająca zawsze nad dziećmi i nad pija- 
kami, wyprowadza go z kłopotu. Pokazuje się, 
że ubiór, który nosi, nie jego: dostał ma się przez 


dal dzą Va. jt 


pomyłkę adresu. A owe słowa magiczne S. p., 
które narobiły bigosu, nie znaczą bynajmniej sous- 
préfet, ale sans profession, 

gólnə rozczarowanie. , Biedny Mascaret byłby 
jaż pewnie umarł w stanie bezżeanym, gdyby nie 
łazienkarka, która mając sama profesyą, decyda- 
je się pojąć męża bez profesyi i bez prefektury. 


Obchód pogrzebowy, którym Kraków nie dawno 
tak żywo się zajmował -- jak również nadcho= 
dząca trzechwiekową rocznica połączenia Litwy 
z Koroną — matcbnęły piękne dzieło zamieszka” 
łema w Paryżu malarzowi polskiemu. Pan Tytas 
Maleszewaki wykonał wedle najlepszych Źródeł, 
portrety dwóch królów polskich: Kaziwierza Wiel- 
kiego i ZgmuptajAugusta. Stawia ich obok siebie 
jako promotora i wykonawcę: Kazimierz Wielki 
pierwszy podał myśl połączenia dwóch narodów — 
Zygmuut August ją wcielił. Słaszna więs, że dwaj 
monarchowie staną obok siebie, i jak dwa orły 
patrzyć sobie będą oko w oko, © 

Dwa te wizeranki odbija obecnie na kamienia 
Paryska litografia sławnego Lemerciera,,., w dwóch 
formatach: jedao odbicie ozdobne, wyohrazi po” 
popiersia monarchów prawie nataraloej wielkości; 
dragie będzie małych rozmiarów, Obadwa zosta” 
uą wykonane dwoma odcieniami (a deu teintes). 

Mając przedewszystkiem na względzie rozpo” 
wszechnienie tej pracy, jako patryotycznej pamiątki, 
malarz wyrzekł się zysków materyalnych. Wize” 
ruaki będą przystępne każdemu: przedpłata n% 
wielki portret sześć złotych polskich — nå 
mały, jeden złoty polski, 

Do liczby przedpłacających Lemercier zastost” 
je liczbę egzemplarzy, 
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| takim razie tradao oddzielić pojęcie gabineta au- |do Polek i przedsięwziął kroki do Eeer aka kontraminuje, to dobrze musi być poia:| W procesie Scharfa nastąpiła niespodziana zai, Stanęło więc ministerstwo we Francyi, Teka 


_ Btryacko-węgierskiego od Galicyi, co znowu ten | rozpowszechnienia tój edyoyi. ` — formowanym i musi wiedzieć od brata, że te akcye| wa, W sobotę skończyło się postępowanie dowodowe, | ministra stanu zniesiona, jest tylko minister do- 
za sobą pociąga Skutek, iż nieakontentowanie| — Jak wiadomo, d. 1 lipca 1569 r. ogłoszono |są złe. Jest to ze Stanowiska moralnego nader ka-| w poniedziałek przewodnieząty sąda radca Sch wa rz | ma cesarskiego, W składzie nowego gabioetu nie 
rus lub Moskwy w pierwszym i ostataim rzę-|w Lublinie w kościele O0:'Dominikanów zawarcie do- |rygodny manger giełdowy. Ę : , |miał przysięgłym przedłożyć pytania, lecz gdy tenże | ma prawie wcale pośredniego stronnictwa. Tiers 
zie zwraca się przeciw monarchii. Wóbec tyle- |szłój wtedy Unii Litwy z Koroną; akt zaś dnia 11| Jeśli móie zmuszają do niedyskrecyi, to „będę nie-| nagle zasłabł, radca Giuliani zapytał się w povie- |Parćć uważa więc gabinet ten za przejściowy. Cała ` 
kroć objawianej potrzeby pokoju dla monarchii i | sierpnia tegoż roku, zatwierdzony był przez Zygmunta | dyskretnym bez granie — ale prawdę powiem. Otóż | qzjąłek stron interesowanych, czy się ną to zgadzają, | 5Westya, czy większość Ciała prawodawczego po” 
wobec dążenia hr. Beusta, by ile możaości po- | Augusta. Na placu w Lublinie zwanym Łitewsk'm.|powiedział do mnie p. Pfeiffer, także członek Rady | aby on objął przewodnictwo w zastępstwie radcy |Pierać go będzie. „Łatwo to powiedzieć: „rząd `. 
zostać w zgodzie z gabinetami, łatwo pojąć, że| przód pałacem Radziwiłłów, stsngła wtedy na pamią- Franco-banku, te słowa: „Widzisż pan, rzekł wska-| 3ohwa rza. Obwiniony p. Scharf żadaą miarą nie| parlamentarny, ale ja, eo trzydzieści lat w nim 
tutaj unikają wszystkiego, coby mogło posłużyć |tkę owego złączenia dwóch narodów, kolumna z cio- |zując na kasę, tutaj zamknąłem sam akcye naszego | chciał na to przystać, w skutek czego proces musiał | żyłem, rzekł p. Thiers, wiem ile sił na to trzeba, 
ża prowokacyę państwa ościennego. sowego kamienia z. posągami Jagiełły i Jadwigi. Ba- |banka; co ja mogę na to poradzić, jeźli Paweł|pyg odroczonym. Na przysiązłych odroczenie przykre |ADY BO utrzymać. Mam przekonanie, że obecne ` 
— Biskup Rittdigier odstąpił od pierwotnie |liński i Lipiński podają w Starożytnój Polsce (II | Schiff, brat p. M. Schiffa również członka Rady na- | sprawiło wrażenie. Rozprawa ma się dalej toczyć we |fiers parti siły tej nie posiada.“ Najlepiej zaś — 
zamierzonegó” odrzuceniś aktu łaski cesarskiej, i| 1074), iż na miejscu tego pamiętnika stoi: dzisiejszy | szego banku, akcye ta kontrąminuje? Jest to niego-| wtorek. Gdyby przewodaiczący nie wyzdrowiał za pa- maluje chwiejaość chwili dzisiejszej we Francyi, ` 
podał "do sądu krajowego w Linzu zażalenie z | wzniesiony w r. 1825, z żelaza — 46 stóp wysoka |dziwe, ale nie da się temu zaradzió*. P. baron Er. | re dni, być może, że cały proces na nowo Się za- |inde słowo Thiersa, które przyniosły dzienniki. <- 
prośbą, o unieważnienie procesu. Biskap w ogóle | kolumna. Sierpiński w Opisie Lublina (stó. 73) twier- langer powiedział mi to sąmo: „To prawdziwy skan- cznie, gdyż sędziowie przysięgli wyrokując powini Deputowany pewien oświądcza kilka innym, że im" 
zaprzecza kompetegcyi sądowi, a zwłaszcza tę |dzi, iż dawny pamiętnik stał w miejscu nieco odda- dal, że brat członka. Rady banku własne akcye kon- być pod Świeżem wrażeniem przebiegu rozpraw. Wąt-| Powie najnowsze wiadomości. — „Kiedy je pan ` 
okoliczność mieni błędem formalnym, iż sąd'przy- |lonym od tego żelaznego, który w roku 1825, nie |traminuje, ale przeciw p, M, Schiftowi nie zrobić z| pimy atoli, aby do tego przyjść miało. otrzymałeś?“ pytał p. Thiers.— „Była ósma ranoś— 
Bięgłych takie zadawał pytania, na które tylko | wystawionym, ale tylko odnowionym żostał; sam prze- |tego powodu nie możemy*, 4 ZDZ l d A rzecze p. Thiers, mam wiadomości z 10tej gn, ` 
Wwierdzącą mogła zapaść odpowiedź, eist materyał, z którego kolumna zrobiona, (żelazo), | Przechodzę teraz do manewru giełdowego, jaki P.| Przyjechali do Krakowa od 1 9go do 20go lipca. | dzicy, ale ich jaż powtarzać nie chcę, bo Lä 
— W sob otę N. Pau przyjął w dłaższej aa- | wskazajej, że powstać musiała "e r. 1825 w miejsce Schiff pewnego pięknego wieczora niedzielnego zrobił, HOTEL SASKI: M; < „ |w tej chwli bije“ — dodał ze złośli i 
dyeneyj ambasadora austryąckiego ma dwóizs | dawnćój starożytnój, Tak też utrzymuje Sobieszczański a który „jednogłośnie wszystkie dzienniki potępiły. Michał Tyszkiewicz Michał Sobecki Z Kongresówki, Vaterland donosi z Rzymu, że przybył tam ks. 
rzymskim hr. Tranttmansdórffa. Na posła-|(Encyklop. XVII 353). Nikogo już nie było na ulicy, wszystkie baakt i Wa wy iz SE Je Kongresówki, Jan A rohiewicz | Fessler biskup z San Pólten mianowany jak wia- 
Chaniu był obecnym kanclerz hr. Beust. — Dnia 19 lipca przed i po południu desżóż. Ter- giełda były juź-zamknięte,w kawiarni giełdowej -by- Ż ek gi H k d 8 a ze z P aryża, Klemens domo sekretarzem przyszłego soboru. Pisze tenże|- 
' mometr od +- 119.2 doszedł do +- 15°.1 R. Baro- |ło już pusto, — bo to byłą niedziela. Na raz oe (7 d ee ze , 3 Ek ywicka, Julia Federowi-|dzieanik o audyecyi ostatniej danej O. Semeneń- 
——— >>. | metr zwolna idzie do góry; dnia 20 lipca o godzinie | biegli się ajenci na wszystkie strony. Ja sam byłem oss - asi e mee r. Tarnowsk właściciel dóbr | gę į seminarystom polskiego kolegiam, o której | 
Bb. ale Pa A a dest ` |66j rano stał on na 329*00, termometr na -}-111°.4 R. | wtedy w teatrze, gdy wpada ajęnt i woła: „Na giel 18 TT ees Urzędnik z Warszawy, | doniósł dawniej list nasz z Rzymu. Ojciec Sty 
Onike miejscowa i ZAKCANICKÓ. | |tz zachodni. dzie ogromny popłoch. Paweł Schit sprzedaje wazy- | Artur Bardzki adwokat z Warszawy, Piotr Ling s>-| widząc brata arcybiskupa Wśrszawskiego wies: 
Kraków 20 lipca. Na posiedzeniu Oddziału fauk] — We środę dnia 21 lipca, Śgo Daniela proroka |stko*, Jak się później pokazało był to bezprzykład- prezy A? easy e: RÓ goë właśc.|nego do Jarosławia, X. Felińskiego, zapytał go ` 
Przyrodniczych i lekarskich Towarzystwa naukowego nie zuchwały manewr, na którego czele, jak wszy- A nA $ w x u, Josh kl SE g T ben Gzy ma wiadomość od brata? Odebrawszy odpo. | 
rakowskięgo dpi» 17 b, m., Przewodniczący prof.| Odezwa pp. blacharzy umieszczona w Czasie Nr 113, |stkie donosiły dzienniki, stał p. Paweł Śchifi, który Gegen eż aiis > RA WSE = s wiedz dodał z wielkiem wzraszeniem: „Źałaję, | 
Obel doniósł, że czcigodny współtowarzysz Win- wyraża ubolewanie nad skromnością i kształtem mie- tych pogłosek nie odwołał. i4, wołódwy. Alois WG Mën, s ze Gu do brata arcybiskupa sam pisać nie mogę. Napisz f 
centy Pol złożył w ofierze delt "eëiie prade! świeżo dzianój trumůy dla zwłok Kazimierza Wgo, robionój| Obwiniony prosi o przerwanie posiedzenia, gdyż z Wy, y p , Ysxar| mu, gdy okazya się zdarzy, Ze mu błogosławień- | 
drakiem ogłoszone, z których jedna jest odbitką z ro- | w moim warsztacie. Na te uwagi, tylko tyle odpo- |jest bardzo wzburzony. 
ozika 7Pówirzystwa naukowego i ma napis: „History-| wiądam, iż nie było mi wolno robić według własnego | Przew. Zanim życzeniu pana zadosyć uczynię, 
Czny obszar Polski a w szczególności rzecz o dyale- | pomysłu. Wykonałem trumnę taką jak zadysponowa» | Muszę podać do wiadomości, że nadeszło podanie 
hb-mowy "polskićj*, druga wyszła nakładem To- | no. Sądzę, że blacharze lub inni robiliby tak, jakby im Bady zawiadowczej banku eskomptowego usprawiedli- 
Warzystwa przyjaciół oświaty, pod tytułem: „Obrazy | polecono wykonanie podług podanego planu. wiające nieobecność p. Bauera. 
z życia i natury. Serya I“. Kraków d. 19 lipca. Aleksander Ziebowski. Dr Herzog Stawienie się p. dyrektora Bauera 
A rezes Towarzystwa pròf. Majer uwiadomił grono 
ukończeniu właśnie druku nowego tomu rocznika 
omisyj fzyograficznój, świadczącego zasobem swój 


Schwlinitz kupiec z Drezna, Konstanty Grabski z Ka- | stwo moje posyłam. Bóg go nie opuści. Biedog ` 
ligza, Aniela Iwanowska z Żytomierza, Kazimierz Polska! Cóż się stanie z kościołem tego nieszczę- ` 
Chrystowski z Warszawy, Konstanty Macewicz właś. | giiwego kraju? Zarządca warszawskiego biskap-/ 
dóbr z Galicyi, Franciszek Strasiewicz z Tarnowa, | stwa kanonik Zwoliński został wydalony. Jakże | — 
Zygmunt hr. Skórzewski właściciel dóbr z Rogowa, amatao, że nie mam środków, aby położyć tamę 
Marya Wiśniewska właśc. dóbr z Galicyi, Władysław prześladowaniom naszego dachowieństwal O jakże 
jest dla obrony, wielkiej wagi, An tego proszę,„aby| r. Romer właściciel dóbr z Galicyi, Wacław Świe. |b.leje na to serce moje!“ Jakże po tych słowach 

Sprostowanie: go wezwać drogą telegraficzną, x 
W Czasie z niedzieli, w korespondencyi z Pesztu Dr Jaques I ja proszę o wysłanie telegramn. 


żawski właś. dóbr z Kongresówki, Waldomar Mile- boleśnie uderzać musi i 
: > przytoczony powyżej ustęp 
wies redaktor z Pesztu, J. Heydel właściciel dóbr z z dziennika polskiego, który rzecz tak Świętą i 


treści o rozbudzonój czynności naukowój tego ođziom- |znajduje się błąd drukarski powtarzający się dwa| Przew. Będzie wyslany. Posiedzenie przerwane na | Śalicyi, Artur Bardzki adwokat z Warszawy, X, Ro- poważną do bezowocaych demonstracyj policza! | 
aa. Oddziału, Następnie prof. PEA E iA zdał SS b sejm LE nobwalił dukt kolei s Rze- |pół godziny. Poozom p. Scharf prowadzi dalej swoją | man Fijałkowski z Tarnowa, Co się żaś tyczy podanej w ostataim przeglą- | 
*DrAWĘ z rękopismu nadesłanego s Iowanium! (Lou- |szowa (zamiast z Preszowa) do Tarnowa na. co | Obrong. > | HOTEL DREZDEŃSKI: A. Korpf właśc. dóbr|dzie wiadomości o zakazie wydanym biskupom | 
be w Belgii od antora p. Bronisława Radzi- | zwracamy uwagę. W niedzielę po południu znakomitości giełdowe |% Rosyi, Józef Stanisławski z Kongresówki, Franci |z Rosyi jecbania na Sobor, Gazeta Kolońska na- f 
doży skiego pod napisem: Badania teoretyczne i zwykle są nieobecne, znajdują się tam tylko podrzę- szek Krefsowski z Rosyi, X. Andrzój Mazurąk z stępujące daje szczegóły. Naacyusz Falcinelli udał | 

jj A dczalne nad teoryą podstawień. Praca ta samo- SEENEN dni giełdziści, ci ludzie, jeżli „Schiff daje“ to jest, Galicyi, się do p. Uexztil petaomocnika rosyjskiego w | 

ena, ściśle naukowa, przeziaczona jest do rocznika Sprawy s dowe jeśli taki dom z ostentącyą sprzedaje, zwykle się| Bee | Wodan z pytaniem, czyby rząd rosyjski zechciał 

owi gek: ` D y SĄ . trwożą, a kursa natychmiast szalenie spadają Przezląd polityczn przesłać zaproszenie biskapom katolickim w Rosyi 
Drot. THI rozprawy treści geólogicznój zdał Bprawę P. Schif, chociaż używał opieki domu Rotszyldów, siaa p y y. 


h D . s D 
D Ze Mianowicie z naukowych poszukiwań 
te Ut dokonanych z pomocą mikroskopu, 
bliższe: dania składa: i 'przyrodyj tudzież oznaczenia 
Set: skał plutonioznych w okolicy Krzeszowic. 

hiisi no asystent przy katedrze fizyologii Dr Sta- 
padkiem py 1 8ki odczytał „Kilka uwag nad przy- 

porażenia nerwu twarzowego z zupełaą u- 


tratą smaku“ SÉ y d 
szczegóły i wątpliwości 90 ściśle naukowo niektóre 


cznym =) z fizyologicziy = pod względem patologi- 
— omitetu Stow. Ą 5 5 
cy-sybiraków, odebraliśmy zastąpi egeo] BE 
Każden z przybywających z Syberyi pececie 7 
komitetu blankiet z pieczęcią tuszową, w którym wy- 
rażone jest do jakiój w Syberyi zesłaaym był gu- 
bernii, 
Blankiety takie wyróżniają tych co z Syberyi po- 
Wrócili od tych pseudo Sybiraków którzy się za ta- 
ich podają w celu oszukiwania publiczności, doma 
r śię 'natrętnie wsparcia, czego się żaden z Sy- 
eg nie dopuszęga, bo w Komitecie znajduje 
4 pomoc możliwą czy to w wyszukaniu środ- 
* do pracy, zapomogę na pierwsze życia potrze- 


poprzedaio dokładnego objaśnieaia o celach Bo, 


` ; A fa: 7 traminował przecież i e f ze: 
(Dalszy ciąg procesu bankiera P. Schiffa przeciw |kontram przecież papiery, które używały pro boru, a mianowicie oznaczenia różnicy, jaki kła- 


. A. Scharf.) Podajemy dalszy ci rserwanej |tekcyi Rotszylda. Udowodnionem to będzie zeznaniem s I n 
Seit Et E, s. Be świadka p. Goldschmidta mł, Pan Goldschmidt st. wo kurya Izy mska EEN katolicyzmem a po- 

Postępowanie dowodowe wykaże, iż nazwałem p.|zaś swojem zeznaniem udowodni, że p. Schiff: przez Florencya 17 lipca. Według pogłosek, ko- get e NA to eg yaał Aatonelii wydał eng 
Pawła "Śchiffa graczem hazardowym. Mówiłem o nim | protekcyą Rotszylda wszedł do „banku kredytowego | misya śledcza poda 19go b. m. uchwały swe do moryał, gdzie gorzko wyrażone były prześlądo- a? 
jako o obcokrajoweu. Winienem tutaj zauważyć, że|jako dyrektor z pensyą 10—12000 złr. w. a, pensyą | publicznej wiadom ści. Potwierdza się, że zwoła- | Wania, jakich Kościół katolicki od Rosyi doznaje, ` 
bynajmniej nie mam uprzedzenia do obcokrajowców, | wcale ładną, nie wystarczającą jednak, aby z niej| nie Izb przed listopadem nie nastąpi. Po udzielenia tej depeszy gabinet rosyjski stano: ] 
sam bowiem bawiłem dłuższy czas za“ granicą, po-|zebrać tak wielki majątek, że jak to uczynił p. Schif| Madryt 18 lipca. Rząd otrzymał telegram, | W020 oświadczył, że pod tymi warunkami nie Se: ] 
znałem ich więc dobrze. U p. Pawła Schiffa zachodzą |już po dwóch latach i to złożywszy urząd dyrektora | wedłag którego Dou Karlos tajemnie opuścił dvs- zwala na udział episkopata w Soborze. Na próżno ` 
jednak szczególne okoliczności. Przyszedł on do Wie- |był w stanie założyć osobny, własny dom bankierski. | tychczasowe miejsce swego zamieszkania i zdą- 


naccynsz zauważył, że depesza była do niego i / 
dnia jako zwyczajny ajent bankowy, powołany tutaj |Co do sposobu, w jaki p, Schiff w owych dwóch la-| żył do Navarry, ścigany przez policyę francuzsą | POufua jako iofyrmacya. Książę Gorczaków zo | 
przez-protekeyą-barona-Rotezylda. W nader krótkim |tach przyszedł do tego majątku, dał mi pewien czło- 


aż do granicy. stał przy awojem z oświadczeniem, że nie cho-/ 
czasie doszadł on do najwyżazych urzędów i do o-|wiek wskazówki nader ciekawe. Nowy Jork 17 lipca. Pod Gardeners [:laad| dzi to o tod ani o formę depeszy, ale o jej treść. | 
gromnego majątku. Został dyrektorem banku, człon-| Szukałem, mówi Scharf, tego człowieka, aby je-| 150 ladzi zostało schwytanych przez bandę fliba Dzisiaj [zba niższa angielska odsyła labie Jar 
kiem Rady zawiadowczej kolei zachodniej itd. Wszy- | szcze raz usłyszeć jego opowiadanie, jeździłem za|stierów pułkownika Ryan; uwięziono ich w arse- dów bil kościelay Irlandzki, odrzaciwszy prawie. 
stko to działo się za protekcyą barona Rotszylda. |nim do Frankfurtu, wskutek czego nie doszło mnie nale w Brooklyn. wszystkie jej poprawki. Różne 8} przypuszczenię 
Jeżli przeto ten człowiek, tyle szczęścia w Austryi|na czas wezwanie do ostatecznej rozprawy, — jednak | Washington 17 lipca, Dwuchset ladzi, któ- jak sobie lordowie postąpią. Co do nas, bierzemy 
znajdujący, do tylu urzędów zaszczytnych powołany, |nie znalazłem go. Jest nim były sekretarz banku kre- |rzy należeli do wyprawy flibastierskiej pułkowai- (79 S£azówkę takt polityczoy angielski i wprawę `" 
nie tylko, że za to wszystko swej przybranej;ojozyżnie | dytowego p. Beyfuss, szwagier zastępcy oskarżyciela, | ka Ryan wzbrania się rozejść; wysłany będzie parlamentarcą, i wnosimy, że Izba lordów przyj- ` 
nie jest wdzięcznym, ale właśnie zupełnie przeciw-|a p, Dr Jaques zapewne będzie w stanie dać wiado- | oddział wojska, aby ich do tego zmusić. mie bil, Jeżeli bowiem Izba niższa odrzuciła po- 
nie postępuje, to zaiste nikt tego nie nazwie przesa- |mość o miejscu jego pobytu. prawki, ucżyciła to w przekonania, a nawet pg: 
dzonym patryotyzmem, jeżli się ktoś jako Austryak| Następny fakt, że p. Schiff jako członek zarządu niekąd w wiedzy, że Izba lordów przyjmie bil 


zjechąnia na Sobór. Książę Gorczaków zażądał | $ 
Depesze telegraficzne. jia 


dziennikach lwowskich wczorajszych czyta- 


b A „potr2e- | przeciw takiemu obeokrajowcowi nieprzychylnie wy- |kolei zachodniej, akcye tejże kolei najsilniej kontra- artykuły, malające wybornie ów stao choro-| Uznając jak to czynić zwykła polityczną konię- 

ali oe Roter BE NE v PL Jo | razi, i minował, RES zeznaniami Świadków: prezesa | bliwej gorączkowości w jakiej są pogrążone. | SZnośŚć. 

sobie za obowiąsdk diios publiesnić że parito: Frzewodniczący: Kto jest owym ajentem, | kclei zachodniej p. Scheya, byłego członka zarządu | Dziennik lwowski w artykule „przed walką“ wy- 

dzy takimi- fałszywymi” Aybiriipntęwinnaczezi na o którym pan mówiłeś, że pana znieważył? p. Warrensa, i obecnego członka zarządu kolei za- | biera się na wojnę, ostrzy bodaj nie kozacką Ostatnie de esze tele aficzne Ki ít 

stręctwem kilku ludzi, którzy--naąwet do Komitetu Oskarżony: Nazywa się Aron Benvenisti, pier- | chodniej, bankiera Gustawa Epsteina, kióry wprawdzie |spisę i czerkieski jatagan — ale cóż kiedy nader p gr p YLASU. 

mieli śmiałość zgłosić się utraymując, że byli na Sy. wszy: ajont p. Pawła Schiffa, wówczas jeszcze nie był członkiem zarządu kolei za- | ząbawnie przypomina tylko Donkiszota przywd ie- d K are : 

beryï i jakó tacy chcieli korzystać $ praw S kim „Przew. Geen pan to udowodnisz, że p. Benveni- |chodniej, ale nim być chciał, i w tym celu zakupy-| wkjącego napuszyście zbroję..... bo to także Wiedeń 2050 lipca. Na dzisiejszem posie- 

kóm z Błatitu służących. ` Juwa.|gti działał wskutek polecenia p. Schiffa. wał akcye w wielkiej ilości, przez co spekulacyi kon | „ńycerz miary niepoślednićj* !!! Ciekawiśmy, co dzenia Wydziału delegacyi przedlitawskiej miai- 
Gdy atóli Okàzató" się z ich własńego o Syberyi Oskar. On sam może będzie musiał tutaj to po- | traminowania p. P. Sebiffa przeszkodził, Cóżbyście | zrobi jego Sanszo Pansa?... Z artykułu zaś Ga.|Ster skarba Dr Brestel przedstawił obraz obecne- 


opowiadania, że tam wcale nie byli, 
mi oszustami, zaniechali swoich żądań - ie j i 

ze deich ee sec, ei GC aeto GH ey OWE Jego przeciwnika 'w skutek tego |to uczynił p. Schi przeciw kolei zachodniej, 
kłamuj 0-łutwowiernych"t-żebrzącz” artykułu było e ardzo Ce dla tego, ponie-| P Schiff jest także dyrektorem banku. (Scharf od- i6' będśig 26 mili kragłej samie, 2% 

Jest Mem „RZY SE waż go wprost wyzwa. čo wniesienią skargi, Zarsu- | czytuje ze statutów obowiązki dyrektora banku). Po-| wspóloych. Zresztą przypadek zdarzył, że na o nosić będzie 26 milionów w okrągłej „aw 2 
e Sei Ke mą ` o-| cale mu bowiem, że kontraminował różne akcye, a|wszechnie jest wiadomem, że p. Schiff od dawna na- | belgi jakiemi nas „przytem obrznca i pytania ja- milionów jęst pokrytych, pozostatia. saam nie- 
Face Be "eh 2 woda «| ef nawet jestem w stanie A się nadwiadka, który |leży do największych spekulantów walutowych; wtym|kie w końcu stawia, dostateczaą w dzisiejszym mong 4 feig, me wypadnie pokryć Zącią- 
EE potwierdzi następujący fakt. sa względzie powołuje się na świadectwo wicedyrektora nýmerze znajdzie odpowiedż. gnięciem Giuga Die SE i węgierskie; 

ke a 1 jako kalka BW BESTEET Na giełdzie jest pewien ajent znany: pod imieniem | banku barona Wodianera. Powinienem się starać rzekł] |(W numerze wtorkowym Kraj „obawia się bar- Komisyą beiss € rras ee eg (ei Ze 
ma prawo do litości, i wsparcia bliżalch o ` Y» | maly“ Rosenberg. Kupił on od P. Schiffa 500 sztuk |do mnie baron Wodianer, aby p. Schiff swoje ksią-| dzo, aby ks. Zwoliński bawiąc zagranicą i mając | PTZY8Otowawczem a Hu E ew Vie H 
ma prawo do ilośc, i wo swoich — Bai po 65 do FO nad kurs. P. Schiff_rzekł do nie- | żki przedłożył, celem okazania jak daleko sięgała ta sposobność czytywać artykały przeciw demonstra- wyższenie pensyi dla 0 j o kapitana 

= zdarzeniu nie mającym związku kg > » cO F geg kozak > geg ję.|2giej klasy, oznaczając dla kapitana 1szej klas 
z wypadkami róku gd na Kate EE e 4 +|5% „Weż pan tylko te 500 sztuk, a zarobisz pan |spekulacya, Takie spekulacye Ściągając z obiegu kru- | cyomanii nie przejął się ich dachem i nie zanie- 1080 i J» ło Dalsso podwyżiwedianipe y 
E 4 Lë "eg = Ke na nich bardzo dużo, bo wieczór stać jaż będą po|szee szlachetny i podhosząć jego cenę, zniżają a na- chat zupełnie takiej demonstracyi przeciw rządo- > kreśliła Sch sé siana, tudzież inne ër 
by nim był niedozwolifibyśmy mu żebrać ” A. A 1907, „Maly“ Rosenberg widział w tem, że mu P.|wet znoszą wartość monety papierowej, na czem|wi moskiewskiemu, jaką nataralnie byłoby odwo- żaości zaaćźbie zniłono 
siadamy z szlachetnych ofiar mee gdy po-|gchiff 500 akcyj odstąpił, jeszcze dobrodziejstwo, jak- | najwięcej cierpi uboga ludność. Urzędnik, oficer, wy- Leg delegata z kolegjum petersbarskiego*. Po- "Paryż 20 li ca Zapewniają, że rada ini 
uudusz do po-|żę przykre jednak dla niego było rozczarowanie, kie- |robnik lub rzemieślnik nie otrzymują 1 złr, ale tylko] mijamy obarzenie jakie wywołoje tak ważna re- strów iech: Ai izbę dopiero "e ażdzi e St 
dy koło południa spadły, a wieczorem stały 30 złr. 2 Brek Jeżli czlowiek gn w Care swoją (ëss / narodowa prens w. ez mee CC w | woła d P orniką ca 
niżej kursu, po jakim je p. Schiff sprzedał, co wię- |słabą kaligraficzuą zręczno o obrócił, aby pa- |niedzielaym numerze dzienni RW i 20 li i Si 
5, o wieczora nie Świ się było ich nawet KS der Hee z kg szyby odrysować, za któ- | mać się programu „miłość zasadą, porządek pra- Bebe Wiedeń 29 lipca. godz. 2 minut 20, Al 
zbyć; wtedy małemu Rosenbergowi głupio się na ser- |ry dla swej chorej żony lekarstwa kupi, to jako fuł-| wem, postęp celem“ — znać, że jeszcze doń mie |5% zjedaoczóny dłag paistwą 63:40 — 5% die. 
cu zrobiło, gdyż mógł łatwo na tych 500 sztukach |szerz najmniej na 5 lat ciężkiego więzienia skazany | przystąpił. : e ; Sek ar ży e Sj vod ere? RSE 
séi swój majątek stracić. Zatrwożony pospieszył do |zostanie. P; dyrektor banku nie fałszuje wprawdzie |  Vaterland zapiecjąc wczoraj, że Czas zwrócił 297-60 -jj Roe d enlr Akojo kradjt 
P. Schiffa i prosił go, aby przyjął napowrót te akoye | monety papierowej, cóż mu z tego przyjdzie, on ją |się do federalizmu, dowodzi tylko, że albo Gan, — Lombardy .282:60. Losy x. 1860 r, | 
jakimsolwiek kursie — Cóż ztobił P. Sehiff? |tylko pozbawia wartości walutową spekulacyą. nie czyta, albo go nie rozumie. Byliśmy i jeste- | 10450. — Losy z 1864r. 123-20,— Akcye franko- 
Odwróślł się od niego i rzekł: „Nie bądż też pan | Przew. Proszę się miarkować. śmy federalistami, ale nie stawiamy całej sprawy | austr. 12950.— Napoleony —*—, Akcye kol. gal. 
śmieszńym*. Dodać mi tu wypada, że według pogło- | P. Scharf. Proszę mi denge E ani pras by ve eg ag dą W eg de > Kar, == 1: rieseg Akcye kol. Lwow,-Cser-_ 

"na! giełdzi obił p. Schiff na tych akcyach |się porwać mojemu wzuszeniu, 9 wysyłać do keiehsratu, em zaś cały | oowieckiej 4208:50. — Akcye kol. „wachod, ` 
tymczase i 90. 0. 100.006: ge i e wodnicząoowii a napomnienie.. federalizm Vaterlandu. 170.25. — Akcye bauku 760—Akoye banka Ceci 
za utraconym w robotach Ge 7777 Udanemi łaami | Zarzuciłem p. Schifowi, że kontraminował akcye| Przew. Proszę mówić dalej. Równocześnie z telegramem wedeńskim o tak |(Vereiusbang) —*—,— Akcye baaku jem. 18— "` 

Franco-Austria, trzeba wiedzieć, że [brat p. Schiffa ij Scharf kończy obronę swoją tym wywodem, że od-|zwanem Exposé ministra skarbu Dra Brestla w | Renta w srebrze 72'40.— Akcye kol. Rudolfa -—— = 
wspólnik jego interesów p. Maksymilian Schiff jest |bywają się czynności, które wedłag ustawy nie są| wydziale budżetowym Delegacyi przedlitawskiej, | Akcye kol. ut eweg Bref ein 
członkiem Rady Franko-banku. Czyż to więc nie jest karygodne, które jednakowoż uczucie moralne piętnu odbieramy list naszego korespondenta wiedeń- |wied. ——, [Usposobienie giełdy: dóbre.| 
dziwnem, jeżli brat i wspólnik interózów członka Ra- |je. Gdyby czynności takich ustawa pod karą zakazy- |skiego (H) z obszernem sprawozdaniem o wy- 
dy jskiegcó banku, akcye tegoż banku kontraminoje? |wała, natenczas nie on, ale p. Schi stałby przed|wcdzie Dra Brestla. Żałojemy, że lista tego dla 
Czyż publiczność nie pomyśli sobie: Jeżli Paweł Schiff |sądem jako oskarżony. alszy ciąg nastąpi.) | braku miejsca dziś podać nie możemy. 


wiedzieć, zresztą cała giełda o tem mówiła. Panowie ną to powiedzieli, gdyby jeden z buhalterów | zeży Narodowej widzimy, że na rozwiązanie wszy-|89 Stanu figaosów. O ile dziś się już obliczyć dą 
Przechodząc do drugiego artykułu, przyznaje pan | Waszych działał przeciw Waszemu interesowi — a|stiich spraw krajowych jeden ma tylko sposób, |Tok fiaanasowy 1869, o 6 do 7 milionów okaże si 

- jagby ultima ratio, wystąpienie Delegacyi to z korzystniejszym od prelimiaarza. Wśród rówaych 

Rądy państwa, to znów jak teraz z Delegacyj | Stosunków niedobór roku fiaansowego 1870 wy- 


i że są pros'e 


Jest także blondyn z hiszpanką, twarz j 
d y- ogorzałe, 

= 28u wysoki silny, nażywający” się ( Ce 
el Kropidło, chodzi" t żebrząc zuchwale 
opominając się wsparcia jako Sybirak, co jest wie- 


s R Ca $ 
cą pieczęci które dał robić z napisem kwa Sao. 


biraków, to ten staraniem tychże wyśledzony i poli- 
cyi oddanym został, i o tem już dziennik Kraj do- 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski, 


„Prosimy szanownych rodaków naszych, ażeby żę. 
brzącyrh a podającym się za Sybiraków, nie wie- 
wzyli, bo Sybiracy nigdzie o pomoc” 40*domów lub w 
ją ed” publiczne: nie udająsię, i ndawać się nie mą. 
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14 niewypie- 

, Farbę do znaczenia, "rarna, 

do znaczenia samemu bielizny, 
przez co znaczenie tejże nicią jest zbyte- 
czne, sprzedaje podpisany z zaręczeniem, 
rzeto dlazakładów, instytutów, w ogóle 
dla każdego domu jest ona pożyteczną. 
1 maasa 5 złr. Flakon na próbę 1 air, 
Pieczątki z dowolnemi dwoma literami 
wraz z poduszką do tarby 40 cent. Te sa- 
me z monogramami 90 cent. Korona 40 c. 
Cyfry na sztukę 6 ct. Wzory do dru- 
kowania, szablony, roboty ryto. 
wnicze rachuja się najtaaiej. Papier 
listowy lub Koperty białe, za 100 
| sztuk 30, +5, 75 cent. Korony €5 et. Druk 
d monogramów za 100 sztuk 45 et. Obsta- 
7 lunki za pobraniem. (978-10-20) 
HI. Bettelheim w Wiedniu, 
Gartenbaugebaiude. 


|Franciszka Hoftelnera 
Handel Towarów galanteryjnych 


i Skład fabryczny w Wiedniu, 


Kiirntnerring N. 1, 
nastręcza 
najnowsze i najwytworniejsze towary 
galanteryjne krajowe i zagraniczne 
ze skóry, drzewa, bronzu, porcelany, 
bawidełka i biżuterye. 


Albumy ze skóry: 
1 szt.na 25 fotografij od złr. 1. do air, 50 
1 mę PER „ wa 180 — „ 10 
Bo. 200 >, + y 580 — „60 
wc e 200 80 — „100 


» n n 
Albumy oprawne w aksamit lub jedwab, z 
wytwornemi ozdobami, 
Albumy do fotografij gabinetow. od złr. 7 — 45 
dro grające dto  » 8—30 
Miseczki na popiół z bronzu, drzewa i por- 
' celany, od 50 cent. do złr. 8:50, 
Ciężadła na listy bronzowe i z bronzu od- 
' lane,50 cent. do 6 złr. 


Wachlarze: 


Wachlarze za sztukę od 25 c. do 1 złr., prze- 
'bijające od 50 cent. do złr. 1:80, malowane 
od air, 1:50 do 5 air, 

Najpiękniejsze emaliowane lub z drzewa fiał- 
kowego, najmodniejszy fason do 12 air, 
Wachlarz z jedwabiu lub materyi od złr. 3:50 

do : © złr. 

ki z ang. ostrzami, w ró 
od 35cent. do 1 złr., w kość słoniową lub 
szyldkret oprawne od air, 1-80 do 6'50. 

Sztućce, Noże, Widelce i Łyżki od złr. 2:50 
do 5 złr. 

Też same ze szklanką w futer. od złr. 4 do 6'50 

Dzwonki z drewnianemi lub bronzowemi rę 
kojeściami złr. 120 do 5. 

Paski damskie skórzane ijedwabne od 1 złr. 
do złr. 5. 

Klamerki do pasków, z pozłacanego bronzu, 

rłowej konchy, kości słoniowej i szyld- 
retu od złr. 1°20 do 12. 
| | Pozciągacze do rękawiczek drewniane lub 
p, kościane, sztuka po 30, 50 i 80 kr. 
Towary galanteryjne i drewniane: 
"| Szkatułk i na nbrania i pisma od złr 150 do 
50 złr. na cnkier od złr. 1:50 do 6 — na 
cygara od złr 6 do 30— na herbatę od złr 
3 do 15 — z fłakonami perfum od złr 3— 12 
/ | Pulty do pisania od złr 12 do 65. 
i Przybory do pisania od złr. 1 do 25. 
Podstawki na zegary od 80 et. do złr. 2. 

" | Grzebienie, Szczotki do czesania, do zębów, 

d paznogci, do czyszczenia sukien. 

P F Grzebienie z bawolego rogu od złr. 1 do 3, 

$ z szyldkretu od złr. 1 do 6, — fantazyjne, 

V z bronzu z francus. perłami od złr. 3:50— 12 


Guziki: 


Do koszul z bawolego rogu i SSC kon- 
chy od 19 do 30 ct. . double d'or lub o- 
sydowane od 30 ct. do złr. 1:60 — praw- 
dziwe złote z kamieniem Pierre de Strass, 
od ale, 2:40 do 5. d i 

Do rękawów z bawolego rogu, kości słonio- 
i peiłowej konchy 1 para od 60 ct. do złr 
3. — double d'or lub oksydowane od złr. 
130 do 8. 

Towary ze skóry: 


Pugilaresy od złr. 1 do 8. 

zany na banknoty i weksle od złr. 4:80 

Pugii zlr. 15. 

aresy na 

Pugilaresy dams d 

Pugilaresy na zapałki, ze skóry, 

HB bronzu, od 50 ei, do 3 złr. 

| Pudełka na rękawiczki od złr. 6 do 20. 

Greg pa | zez ge e od = kę 20, 

Rzemyki edu od złr. 1:20 do 2'50, 

Formowiki od ct. 80 do złr. 6. 

Torby podróżne, od złr, 10 do 36 — z przy- 
rządami od złr. 26 do 180. 

Pudełka na tytoń od złr. 1 do 5. 

Rama bronzowe i skórz., od złr. 1.50 do 6:50 

Medaliony naśladowane, od 90 cnt. i wyżej, 

double d'or od air, 2 do 8. «s 

Mapy skórzane od złr. 1:50 do 45, z przy- 

rządami od złr. 450 do 35. 

Książeczki na notatki, wytwornie oprawne 
w skórę, od złr. 1 do 6 — z kartkami par- 
gaminowemi od 36 ct. do 2 złr. 

Necesery do szycia, od złr. 1 do 5 — z grze- 
pieniem i szezotką od 80 ct. do złr. 1:50 ~- 
podróżce dla dam i mężczyzn od złr. do 26 

— z potrzebami do pisania od złr. 1 do 5. 

Parfumerye prawdziwe angielskie i francus- 
skie w szkatułkach, od 60 ct. do 12 złr. 

Przedmioty porcelanowe na podarki od 50 e. 
do 20 złr. 

p Świecidełka (najnowszy fason) 


Garnitury. Czarny od ai, 1 do 450 — pię- 
knie szlifowauy węgiel od złr. 5:50 do 15, 
prawdziwe w ogniu złocone z branzoletą 
w wytwornym futerale od złr. 14 do 3% — 
dcuble d'or w wytwornym tuterale od złr. 
6 do 36 - z brylantowej stali od dr. 3 do 
25 — Pierre de Strass od złr. 15 do S0. 

Broszki jak poprzednio, od 60 ct. do złr. 10. 

Kulczyk, połowę zwyczajnego garnituru. 

Naszyjniki, naśladowane korale złr. 1:50 do 

5. — Pierre de Strass, oprawne w złoto lub 

srebro po złr. 100, 120 i 150. 

Sznury pereł po 6 złr. 

Pierścienie srebrne i pozłacane od złr. 1:50 
do air, 6'50. 

Brosze fotograficzne pozłacane od złr 3:50 do 9 

|,  dŁańcuszki do zegarka 
ze stali białe i czarne 35 ct. — oksydowane 

od złr- 1:50 do 6— Łańcuchy na szyję bia- 
e lub czarne 70 ct. — w ogniu złocone od 
złr. 1 do 250- double d'or piękne od złr. 
eni ne Łańcuszki z pereł stałowych 
krótkie 30 et. - długie na szyję od 80 ct. 


do złr. 170. -— R - 
180 do 3:20. akt ze- stalą. od zir. 


Kluczyki do zegarka od sg et. do 1 złr. 
Szczególciej zalesam Szanownej Pu- 
bliczpości i Wysokiej Szlęchaże S 
własne wyroby 
z bronzu z grupami skał. 


oprawne, 


ara od złr. 1 do 10. 
Se od złr. 1'50 do 16. 
drze wa 


W/ytworny i rzetelny towar. Ceny 
niskie. Polecenia szybko za pobra. 


niem należytości. (1134--6) 


CZAS z Środy 21 Lipca 1869. 


| 
Ksi arnia moja otrzymała na wy- | GENEWA A NW 

CR łączny komis : 
'Horacyusza Ody wybrane w tłumaczeniu L. Założone 

Siemieńskieg", z drzeworytem, wydąnie o- : 

zdobne w 1.ce, Kraków 1869. 1835. 

Na pięknym papierze . . . . . 3 złr. — © 

Na zwyczajnym papierze. . . .1 50 teminen połączony 


Dr Kremer J., Sztuka w starożytnym Rzy- 
mie. Warszawa 1868. Cena 90 cent. 
J. M. Himmelblau w Krakowie. 
(1241--3) 


Główny Skład 


Kitu do zębów, 


Franciszka Bartoscha 


utrzymuje w Krakowie Apteka „pod 


Słońcem“ Dra Floryana Sawiczewskiego. 
(1229-4-12) 


ze Szwedzka gimnastyką leczącą. 


(Przyjmowanie chorych cały rok) 
w IMaltenieutgeben, Stacya kolei połudn. Liesing, w bliskości Wiednia. 


Zaleca się do przyjmowania kuracyi wszelkiego rodzaju, jako to: cierpienia żołądka, brzu- 
cha, skóry, tycia, zmięszania krwi, zdenerwowania, skutków,zażywania merkuryuszu, gośćca, 
reumatyzmu, syfilis, osłabienia płciowego, rozdraźnienia krzyża pacierzowego, impotencyi, 
dobrowolnego kulenia, osłabienią muszkułów, porażenia, skrzywienia stosu pacierzowego. 
Zakład ten znajduje się w zachwycającej górzystej okolicy, posiada doskonałe 
źródła wody, komunikacyę telegraficzną i wszelkie przyjemności. Bliższe szczegóły udzie- 
lają się albo bezpośrednio pisemnie, lab ustnie w Wiedniu, Neubau, Zollergasse Nr 36, Co- 
dziennie od godziny 12 do Zei, (1328 1-6; 


| EWY 
Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie kapitadu 
| nastręczają | 


LISTY ZASTAWNE 


c. k. uprzywil. galicyjskiego 


Kredytowego Włościanskiego. 


Listy te oprocentowują się po 6 od Sta rocznic, kupony odsetkowe nie podlegają opodat 
kowaniu i wypłacane będą co pół roku na dniu 1 styczria i 1 lipca. 
2. Rzeczone obligacye biorą stosunkowo udział w 50, czyste80 zysku Zakładu. - 
Ściągnięcie takowych za wypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalej w pietnastu lataeh drogą 
corocznego losowania. 
4. Na wszystkich giełdach publicznych mogą one być użyte w obrocie handlowym i służyć jako kaucyę, a ku- 
pony tych listów wypłacone będą bez wszelkich potrąceń także i we Wiedniu w C. k. uprz. 
Banku związkowym (Vereinsbank. 
Posiadaeze tych listów zastawnych w wysokości 10.000 złr. mają prawo głosowania na walnem zgromadze- 
piu Zakładu. 
Za dokładne oprocentowanie, punktualna wypłatę dywidendy i ściągnięcie listów zastawnych w myśl statutów, 
poręcza Zakład całym swym majątkiem łącznie z funduszem rezerwowym, do którego wpływają oprócz wkład A 
wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie z czystego zysku, tudzież odpowiada ogółem swoich hi- 
potekowanych albo zastawem zabezpieczonych kapitałów. i 
Kwoty, na które obligacye opiewają, użyte zostały na pożyczki dla gospo*?arsfw gruntowych, a mianowicie jè- 
jako pierswsze pozycye, i to tylko do połowy wartości gruntu (budynków nie wliczejąc), przyczem przy IO 
wartość gospodarstwa według sto razy wziętéj kwoty stałego podatku gruntowego, z pominięciem dodatku. 
8. Przed wystawienem tych obligacyj wykazano pod kontrolą e. k. komisarza rządowego, że odnośne kwoty hi- 

potekarnie, albo uzyskanem sądownie prawem zastawu, zostały zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospo- 

darstwie; prócz tego 
9. Poręcza za wszelkie zobowiązania Zakładu względem osóh trzecich przyjęte, eo najmniej dziesiąta część 
wszystkich udzielonych przez Zakład pożyczek, które ubiegający się 0 pożyczkę uiścili gotówką do majątku 
zakładowego tytułem wkładek udziałowych. 
Nadto poręczają wzajemnie i solidarnie także wszyscy dłużnicy 
za wszelkie w tym powiecie udzielone przez Zakład pożyczki. 

Zważywszy, że Zakład udziela pożyczki za przyzwolonemi 

właścicielom niniejszycih posiadłości w Galicyi i Bukowinie, którzy więcej í 
ziemi zajmują, żadne nne zródła do zaczerpnięcia kapitałów nie są przystępne, i że ztej przyczyny przy tak znacz- 
nej potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obudwu tych krajach koronnych, wszystkie kapitały, któremi Zakład roz- 
porządza, ciągle znajdą spożytkowanie; zważywszy rareszcie, że Zakład od wszelkich strat wielostronnie jest zabez- 
pieczony: przeto spodziewać się należy z pewnością znacznej dywidendy. 

| Listy zastawne ces. król. uprzywilejowanego galicyjskiego Zakładu kredytowego włościańskiego zasługują 
więc tem bardziej na uwzględnienie kapitalistów, ile Ze takowe z jednej strony jako Listy zastawne nastręczają 
umieszczenie kapitału korzystne i pewne, zabezpieczone majątkiem ziemskim i solidarną poręka wie- 
lu tysięcy gospodarzy uzdolnionych do kredytu, z drugiej zaś strony podają one właścicielom wszel- 
kie prawa i korzyści, które uzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstwach akcyjnych. 


Powyższych Listów zastawnych nabyć można w Domu bankowym F. J. kidirchmayera 
i Syna w Krakowie, 


10. do jednego powiatu należący 


temuż 12 procentowemi odsetkami; dalej, że 
niż trzy - piąte ludności stanowią i tyleż 


(1208-8-12) 
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BF" Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem“ (zum Storch) | 
, Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i każdy papierek jednę d 
iwierający, dla rozrożnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony Kr moja marką ochronną. a Jednę dozę za% 
„(ena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 4 złr. 25 cent, wal. a, ; 
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie 
(zaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące unas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa% 
$> cesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, orazi 
Św kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-b 
atycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hi, okondryi długo trwającćj, do wymiot, itp. 9 
najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały. 
Skład tego proszku utrzymuja: 
Kw Krakowie: p. apt. I, Trauczyński (pod firmą B. Miczyński), 
ZA Dr. Sawiczewski aptekarz — we Lwowie: pan Piotr Mikolasz, 
likowski, p. A. Berliner, p. Z. Rucker i pani Aiein wdowa. 
 Blały Kólera apt. ið. Bergera. | w Jarosławiu p. J. Rohm. ` w Podgórzu p. 8. Schlesinger. W Buczawie p. E. Botczat, 
PEB Brodach p. Gomoliński, „ Kaliszu p. 8. Hildebrand i p. | „ Przemyślu pp. F. Geidetschka | „ Tarnopolu p. A. Morawets. $} 
Bb, Brzeżanach p. B. Fadenhecht. J. Puchalski. : i p. E. Machalski Tarnowie W, T. A. Wielogórskij 
„ Chodorowie p. Z. J. Krynicki. „ Monasterzyskach p. Lipschiitz. » Rzeszowie p. J. Sohaittor Wadowicach p. Frane. Foltin. 
B, Czerniowcach pan J. Różański | „ Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- | „ Samborze p. Kriegseisen: —, Zaleszczykach p. J. Kodrębski.3 
dëi i p- Ign. Schnirch. czowa wdowa. n Stanisławowie Stóchar v, Sobonitz 
Be Husiatynie p. A. Sadtlberger „ Nowym-Targu p. G. Lauer. | „Stryju p K. Krzyżanowski. 
Powyższe firmy przyjmują także zmówienia 


Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętusowćj 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z Bergen w Nor wegii.j 
Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowćj używa się z najlepszym skutkiem w słabość iach piersio 
Dych, y EE i w słabości „Rachitis.* Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne t reumatyczne, również jak 
wyrzuty skóry. 

U 

i znajdnje się we fiaszkach w tym sam skutecznym stanie, jak go natura wy a... r 
Każda flaszka dla różnicy od innych gałinków Tranu wątrobianego, sra A jest moją marką ochraniającą i moim 
Cena całćj butelki 1 złr. 80 cent. — pół butelki 1 złr. w, a. wraz z instrukcyą używania, : i 
A. Moll, sptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu. P 
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! 
Bawełna na ból Zębów, stowoscjaśnie. 
Emmela Założone 
Zakład leczniczy wodą | "==> 
E. Emmel, właściciel Zakładu i przewodniczący tegoż. 


Złoczowie p. 0. Fadenhecht.iSSg 
Žo ahli DE 


ch i pue. Sé 
chrowisznegię 


ej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych | jt chemicznych domieszkówszg 


rzenia bólu zębów. ż 
na wszelkie wyrzuty 
Mydlo smołowe, skórne, po 40 3 g 
dzwyczaj sku 
Wata renmatyzmowa, "teczn;, w pa- 
kietach po 70 i 40 cent, 


Tinktura na porost wąsów ibrody 


pewnie i prędko skutkująca, po 1 i 2 złr. 


| do kędzierżawienia 
Pomada lodowa, wzmocnienia włosów, po 


40, 60 i 80 cent. (565-6 -15 ; 
sławnego Chemika Bergmanna et Comp., 


jw Paryżu — do nabycia w Aptece pana 


Stockmara w Krakowie. 
Z przesyłką pocztową za Opakowanie 
stępel 10 centów. 
BST EE SWE zt ry Ry z ED A NICD 


Dobra, tania Porcelana. 

Serwis stołowy na 6 osób, 40 sztuk, 
złr. 8:50, 10, 11. 

Serwis stołowy na 6 osób, modna 
waza, złr. 12, 13, 14. 

Serwis stołowy fancuskiego lub angiel- 
skiego kształtu, złr. 16, 18, 20, 25. 

Serwis stołowy na 12 ośób złr. 20, 
24, 40, 100. 

Serwis do kawy lub herbaty na 6 osćb, 
złr. 3:50, 4, 5, 6, 20, 30. 

Serwis do kawy lub herbaty na 12 o- 
sób, air, 5, 6, 8, 10, 20, 50. ` 
Piękne przedmioty na podarunki ślu- 

bne lub imieniny, od ct, 20, 40, 
80, do 20 złr. (836-2- ) 
Wyborny Wit do porcelany 25 ct., 

najlepszy Proszek do czyszcze- 
nia 10 cent. — u 


J. Poy w Wiedniu, Stadt, 
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A D PURGATIVES* 
(4 APTEKARZA, 55, BOULEVART DE SEBASTOPOL W PARYŻU? 
$A Jest to nieoceniony środek czyszczący i przeczysz- 
|| czający CZYSTO ROŚLINNY, przyjemny i łatwy do 
Kl zażycia, a niezawodny przeciw ZATWARDZENIOM, 
| bajuporczywszym NEWRALGJOM, ŻÓŁCI, FLE- 

„MIE ŻOŁĄDZA. e 

bk Pigułki Cauvin'a są niezawodnej skuteczności prze- 
ce ZAPALENIU KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁĄDKA, 
E MIGRENOM, ASTMIE, KATAROM, LISZAJOM, 
jj GOŚĆCOWI i PODAGRZE. 
D Zalety tych pigułek dają się streścić w para wyra- 
M zach : PRZYWRACAJĄ I UTRZYMUJĄ ZDROWIE. K 
$ Przy ich użyciu nie potrzeba zachowywać djety, 
PA tak co do pokarmów jak i napoi; jeżeli idzie o otrzy- 


2 spać. 

S P Dostać można we Zwowie w aptekach: p. p. Piotra 
H MixoLacn i BERLINERA; w Krakowie w aptekach: 
Go, p. Brunona MICZYŃSKIEGO i REDYKA ; w Poznaniu 
E w aptekach p. p. Dr. MANKEWICZA i ELSNERA; w Bro- 
JĄ dach w aptece p. FRANZOs; w Rzeszowie w aptece 
Kan, SZATTERA» 

we Lwowie w aptece p. Ruckera (1307-7) 


Sikawek, Tygle do 


Wa 
| lecz również 
N 


>. Ti aiai a iiio 


jako też wszelkie artykuły składowe 
dia kopaln, hut, młynów, 


ces.» król. wyłącznie uprzy- 
wilejowane 


przenośne 


Czystość 

od przystępu jak i od 

substancyj jest zabezpieczoną, 

3. Szybkość założenia studni, 

3 trwa niż godzinę, bez żadneg 
„ Łatwość wydobycia napowrót 

wolnem miejscu nową zrobić. 


Towarzystwo akcyjne 
w Wiedni e rech a 10. 


Gë, ap a Y 


poszukuje na tej oryginalnej drodze Wdowiec 
w średnim wieku, zajmujący stanowisko naczel- 
nika publicznego urzędu z pensyą 2.000 złr. — 
prócz tego własną posiada realność na jednem 
z najodleglejszych przedmieść Krakowa. 

Wdowa bezdzietna lub Panna od 20 do30 lat, 
posiadając obok wykształcenia wyższego, gotów- 
ki najmniej 5.000 złr.; nie zrażaj się publicz- 
ną reklamą, za pomocą której tysiące małżeństw 
za granicą szczęśliwych zawierają — raczy listem 
choćby bezimiennym i bez załączenia fotografii, 
jednak oznaczającym miejsce osobistego widze- 
nia, lub adres, pod którym życzy sobie dalej ko- 
respondować. -- Złosić się pod adresem: „Wza- 
jemność N. 100,“ poste restante Kraków, do o- 
statniego b. m. - na co otrzyma bliższe wyja- 
śnienie z zachowaniem najgłębszej tajemnicy. 

) 


(1292 


| Ka się na wieś do dwóch 
chlopców uczących się prywatnie, 
Nauczyciela, oddającego 
się z powołania temu zawodowi. Obok 
przygotowania do IV. klasy normalnej; 
pożądanóm jest, aby Nauczyciel mógł 
ndzielać rysunków i języka francuskiego. 
Zgłoszenia pod adresem: K. D. 
poczta Nisko.; (1348-1-33 


EE umieszczenia 
||, władający polskim i nie- 
Urzędnik, var językiem, któ- 
ry praktycznie wyuczył się kupiec- 
twa w handlu żelaza, a następnie przez 
10 lat był czynnym w Kantorze 
Fabryki Machin i Narzędzi rolniczych i 
Lejarni, gdzie jako Dysponent Zakła- 
du zajmował się kalkulacyą wyrobów i ma- 
teryałów fabrycznych, okrachunkiem wy- 
płat robotników i całą z wydziałami te- 


„it | miż połączoną buchhalteryą i kasowością. 


Bliższe szczegóły i kopie świadectw 


złożone są w Administracyi „Czasu.* 
(292 -1-3) 


Broń iglicowa poprawna, 
e aia ENT 
Leopoldstadt, rothe Sterngasse N. 8. 


am, zaszczyt dostarczać: 
Z kurkami łub bez tychże, łatwe do czy- 


szezenia, ostro bijące, za pobraniem nale- 
żytości w cenie od 110 do 115 złr. — 
125 do 160 złe. w. a. za sztukę. — 100 
Wabojów 3 Jr 50 cent. — 100 
Patronów na Naboje 1 złr. 150 


BO. [W ACH., 


inżynier cywilny w Katowicach, w górnym Szląsku, 
podejmuje się wykonania najkompletniejszych 


Maszyn parowych iZakładów kotłowych 


Jako też szczególniej 


urządzenia Łazienek i przeprowadzań wody 


w miastach, zamkach, szpitalach, hotelach i t. p. rzetelnem wykonaniem i do- 
starcza prócz pojedynczych Maszyn i kotłów: 

Armatury do kotłów, Maszyny do robienia narzę- 

dzi, Sikawki Pompy, Wagi mostowe i GEen 

melne, Kuznie polowe, Wentylatory, Windy, To- 

wary gumowe, Rury gazowe i ołowiane, węże do 


typieni», Rzemienie, 
(1283-1-5) 


fabryk it.p, 


Sehulkola (2: 


medalem odznaczone 


WU 


|80 wynalazku będzie utrzymywać bogato zaopatrzony Skład 
| nietylko prawdziwych studzien Nortona, wszelkich ` 
| gatunków Pomp, Sikawek, Narzędzi do 
|czerpania, Aparatów wodonośnych 
i hydrotechnicznych, 
| podejmuje się wykonywania wszelkich robót, 
, odnoszących się do nawodnienia, odwodnienia, prowadze” 
Sea mia wody it. p. i to po najtańszych cenach. 
| Korzyści tego nowego systemu są następujące : 
Niska cena studni, która jest daleko niższą, aniżeli ko” 
szta zwyczajnej WEE studni, | 
i świeżość wody, która tak 


dopływu zanieczyszczonych 


o kopania. 


(1220-7-12) 


Studzien 


która zazwyczaj krócej 


całej studni, aby w do” 


ienia, | 
j chwi. 5 
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OBWIESZCZENIE. KUNDMACHUNG. 
Z dniem otwarcia wybudowanej części naszej kolei ze Mit dem Tage der Eröffnung der ausgebauten Theilstrecke unserer Bahn 
Lwowa do Złoczowa Lemberg-Złoczów 
z odgałęzieniem mit dem Flügel 


Z Krasnego do Brodów, Krasne-Brody 


tr e 
"cą moc obowiązującą wszystkie nasze, dla obrotu wewnątrz monarchii wy-|treten alle unsere Tarife für den inländischen Verkehr ausser Wirksamkeit, 


ojeq dane taryfy, i zastąpią je taryfy nowe. a und werden bis auf Weiteres durch neue Gebiihren-Tarife ersetzt. 
ynczych egzemplarzy rzeczonych taryf dostać można na wszystkich na-| pzinzelne Exemplare dieser Gebithrentarife sind in allen unseren Stationen 
a. szych stacyach, mianowicie: zu haben und kuiten: 
spieszy wy kazującą należy tości od przewozu osób, pakunków podróżny, ch, przesy Tek 1. Die Gebiihrentarife fiir die Befórderung mit den Personenziigen von Personen, Reise- 
2. Taryfę eege i zwierząt pociągami osobowemi, za 10 centów; fracht wraz gepick, Eulgiitern, Equipagen und Thieren, pr. Stück 10 kr. 6. W. - 
Z klasyfikac EA Dee ane eege oai yz men jakoo 2. Gebiihrentarife für die Beförderung von Gütern und Thieren als Fracht, inclusive der 
Yą towarów, za 15 centów. Waaren-Classification pr. Stück 15 kr. 6. W. 


D SEK 
ge ażya 20% do naszych taryf cywilnych i wojskowych w przewozie osób i rzeczy, za- 
owadzony na mocy ogłoszenia z dnia 28 marca 1869 L. 1270, utrzymuje się i nadal aż|Der nit der Kundmachung vom 28. März l. J., Z. 1270, zu unseren Civil- und Militärtarifen 


N ; do odwołania. für Personen und Sachentransporte eingeführte 20%, Agiozuschlag wird bis auf Widerruf auch 
atomiast znoszą się przytoczone tam wyjątki od dodatku ażya i zmieniają się aż do dalszego |fernerhin beibehalten, dagegen die darin angefiihrten Ausnahmen vom Agiozuschlage aufgehoben 
rozporządzenia w ten sposób: und selbe in nachstehender Weise bis auf Weiteres abgeändert: 


A. Wolne są od dodatku ażya: A. Vom Agiozuschlage sind befreit: 


1. Należytości uboczne, jako to: 


a) ogólna i szczególna należytość asekuracyjna, 1. Die Nebengebiihren, als: 


b) premia od zabezpieczenia interesu pod względem terminu dostawy, a) die allgemeine und besondere Versicherungsgebiihr; 
c) składowe, b) die Pramie fiir Lieferzeit-Interesse-Versicherung; | 
d) treie c) der Lagerzins; 
a mer tość za recepis, d) das Waggeld; 

2 së Prowizyą przekazowa. Lë? e) die Recepissgebiihr; 
nsporta drzewa w ładunkach pełnowozowych, jeżeli takowe ze wschodu przezna- f) die Nachnahme-Provision. 


czone do Krakowa lub po za Kraków, przynajmniej 25 mil naszej kolei przebiegają. 
3. Zmiżona taryfa Nr. 3 dla szyn Së A ` ES? 2. Holztransporte in ganzen Wagenladungen, wenn sie mit der Bestimmung von Osten 


4. Zniżona taryfa Nr. 7 dla soli z Wieliczki i Bochni w kierunku na wschód. nach oder über Krakau auf unserer Bahn wenigstens 25 Meilen durchlaufen. 
5. Zniżona taryfa Nr. 9 dla węgla kopalnego, koksu i brykietów. 3. Der ermiissigte Tarit Nr. 3 fiir Eisenbahnschienen. 
« Skombinowana taryfa dla węgla kopalnego, koksu i brykietów ze stacyj kolei półno- '. Der ermiissigte Tarif Nr. 7 c. für Salz von Wieliczka und Bochnia in der 


cnej Cesarza Ferdynanda do stacyj kolei Karola Ludwika. Richtung nach Osten, 


> Bilety dozwalaj , 5. Der ermissigte Tarif Nr. 9 für Steinkohlen, Coaks und Briquetts. 
jące wstęp na dworzec kolejowy. SA . e g y p s 
8. Przedmioty handl : lazo i ori e fie bliżej oznaczone towar 6. Der combinirte Tarif für mineralische Kohle, Coaks und Briquetts von den Stationen 
iwo KO 6. żelazo ZER A Ury J y der Kaiser Ferdinands-Nordbahn nach den Stationen der Carl Ludwig-Bahn. 


. Die Eintrittskarten in den Bahnhof. 

„ Die Artikel: Eisen und gemeine im Tarife näher bezeichnete Kisenwaaren, Leinen- und Baum- 
wollwaaren, dann Zucker, wenn solche von IBielitz direct nach unseren Stationen 
Tarnów, Rzeszów, Jarosław, "rzemyśsl, Lemberg, Zło- 


H Połowie aj d odle ają: | czów und Brody als Së versendet werden. 
1. Cząstka przypadająca na kolej Karola ya p taryfy BR obrotu to- H Der Hälfte d Agiozuschi Ages unt e rli e g e n: 


warów między WIEDNIEM i t. d. z jednej, a GRANICA i WARSZAWA z dru- 


giej strony. ; d RE . 7: a > : 

*. Cząstka przypadająca na kolej Karola Ludwika z si, Zeg A E to- 1. oe rp gad ro Biniak ry 0 zwie 
: i : s N w S ererseits. 

warów między GDANSKIEM z jednej, a KRAK Geen W. PA 2. Der Portoantheil der Carl Ludwig-Bahn im Tarife für den Verband-Giiterverkehr zwi- 


bezpośrednio do naszych stacyj: TARNOWA, RZESZOWA, JAROSŁAWIA, 


żelazne, wyroby lniane i bawełniane, toż samo cukier, jeżeli takowe z Bielska z 
PRZEMYŚLA, LWOWA, ZŁOCZOWA i BRODOW jako frachty przechodzą. 8 


giej strony. schen Danzig cinerseits, dann Mrakau ud Lemberg andererseits. 
D © 
C. Dodatek ażya nie narusza: lozuschlag übt keinen Einfi 
a 
ya SZA: ` ` C. Der Agiozuschlag übt keinen Einfluss: 
1. > z związkowego obrotu towarów między Galicyą i północnemi 1. Auf den Tarif fiir den norddeutsch-galizischen Verband-Giiterverkehr. 
mi. . .. E x i H 
R. Taryfy dla związkowego obrotu towarów między Czerniowcami z jednej a Pe- > o Coin ` — EE zwischen Czernowitz einerseits, dann 


tersburgiem i t. d, z drugiej strony. 
El 


i i (a gd ; Unsere Station IBierzanów, die bis nun auf den Verkehr der Personenziige beschränkt 
Hai . Ńtacya nasza Bierzanów. ograniczona dotąd na kursa pociąwów osobowych. zajmy- 3 4 z sani d ' gi chrän 
kg Się będzie od EM bi eg linii kolejowej aż do e GE EE war, wird mit dein Eróffaungstage der neuen Theilstrecken bis auf Weiteres auch die Aufnahme 
3 und Abgabe der Frachtensendungen bewerkstelligen. 


Nim 
Wien, im Juli 1869. JE (1324--3) 


Rada zawiadowcza. Der Verwaliungsrath. 


owaniem i wydawaniem przesyłek frachtowych. 


Wiedeń wę Lipcu 1869 r. 


Afs Ze 


a 


(Nadesłane). 


Niesumienni fałszerze podrabiają Wodę Do- 
rat, służącą do przywrócenia siwym. włosom 
jej naturalnego koloru i oszukują Publiczność, 
sprzedając jej środek szkodliwy i zdrowiu nie- 
bezpieczny, za prawdziwy. Widzę się więc go 
bowiązku zawiadomić Szanowną Pabiiczność, że 
w Krakowie i w całej Galicyi jedynie tylko pa= 
nu Trauczyńskiemu, aptekarzowi w Krakowie, 
panu Mikolaszowi, aptekarzowi we Lwowie, Skład 
prawdziwej WODY DORAT i nieszkodliwej pod 


M 


zaręczeniem powierzyłam. (1305-2-14) 
E. Dorat, 
11, rue Caumartin w Paryżu. 


See już niejednokrotnie ogło- 
È szone było, w inseratach „Czasu,“ 
że p. Józef Trauczyński objął Aptekę o- 
demnie na własny rachunek; powtóre, że 
te i te przedmioty są do nabycia w apte- 
ce Józefa Trauczyńskiego, przeto widzę 
się zniewolonym oświadczyć, źe apteki 
mojej panu Trauczyńskiemu nie sprzeda. 
łem, ani na żaden rachunek nie oddałem; 
tylko aptekę w mowie będącą, wziął om 
odemnie w 6-letnią dzierżawę, z której 
kwartalnie czynsz opłaca. (1291-2-3) 
Bruno Miczynski. 


iżej podpisany oświadcza, że ni- 
gdy nie myślał podawać się za 
właściciela Apteki p. B. Miczyńskiego, 
tylko dzierżawiąc od niego A ptekę,rogłae 
sza, iż zaopatrzył ją w tak znaczny za- 
pas świeżych leków: krajowych i za- 
granicznych, w jakie Apteka ta nigdy nie 
obfitowała. Sądzę przeto, że p. B. Miczyń- 
ski nie może mi zabronić ogłaszać, iż 
tychże u mnie nabyć można, oraz, że te 
Aptekę na własny rachunek ptówadzę. 
(1325-1-2) Józef Trauczyński. 


Ostrzeżenie i Wezwanie! 


Gdy jeszcze w dniu 40 Kwietnia r. b. 
odebrałem Ajencyę tak urzędownie DR? 
listowie panu Karolowi Rydlowi'ze 
Sambora w Galicyi, mojemu byłemu a- 
jentowi, a tenże pomimo tegó ośmiela 
się, jak to widzę z wielu listów, zamówie- 
nia dla mnie przyjmować, ostrzegam 
przeto Szanowną Publiczność, że wszżel- 
kie obstalunki przez p. Karola Rydla od 
15go Maja r.b. zrobione, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Zarazem wzywam p. Karola Ry- 
dla, aby po 15ym Maja r. b, to jest po 
odebraniu mu ajencyi, zebrane zamówie- 
nia i otrzymane na takowe zadatki Pa 
nom zamawiającym pooddawał, lub aby 
panowie zamawiający przez jego natręctwo 
nie byli poszkodowami, do wykonania na- 
desłał, i nie ważył się więcej dla mego 
Zakładu żamówienia zbierać. 

Jeżeli to nie nastąpi do 20go. bm, 
będę zmuszony pzzeciw niemu sądownie 
wystąpić. (1260-2-6) 

Pardubic 9go Lipca 1869. 


Józef Prokop, 


Mechanik, Graweur i właścicieł c.k. przy- 
wileju na poprawne prasy autograficzne. 


Dla właścicieli młynów. 


Całe urządzenie 
na jedną parę kamieni i para 
kamieni zagranicznych, 
w zupełnie dobrym stanie! dające 
się zastósować do parowego lub wodne- 
go Amerykańskiego młyna, jest z wol- 
nej ręki do sprzedania. WEI SEA 


Bliższą wiadomość otrzymać można li- 
stownie pod lit. IP. C., Tarnów N. 126. 


Së Pożyczki hipoteczne 
większych sum, 


to jest wyżej 5.000 złr. tak na dobra 

ziemskie, jak i na kamienice do połowy 

wartości tychże, wyjednuje korzystnie 
Dom Komisowo-Handlowy 

L. Sroczyńskiego w Krakowie, 

Rynek Gł. pod L. 36. (1342-2 3) 


Realność w Rzegocinie Zeie 
dogodny dom mieszkalny z budynkami gorę 
darskiemi w bardzo dobrym stanie, jest łącznie 
z innemi dochodami rocznie 7.000 złr. w.a. brutto 
przynoszącemi, do sprzedania. — Wiadomość u- 
dziela A, R. seet Lech w e oj 
w Zachodnie, icyi, a w ziemi Są- 
Folwar k deckiej położony, w objętości 140, 
a ewentualnie do 200 morgów ornych gruntów, 
jest za wypożyczeniem 6 do & tysięcy złr. w. a. 
z zastaw do wydzierżawienia lub sprzedania, 
a listy frankowane odpowiada W. N. w Bochni. 
(129-1 2) 


N a ï vv ię jt e zĘ f 
MAGAZYN UBIORÓW | 
JE. Sameta w Wiedniu, E 
Stadt, Stefansplatz , Ecke der. G IW. 
schmiedgasse N. 1, na I. piętrze, 


zaleca swój bogato zaopatrzony Skład naj- 
celniejszych i najtańszych, wedle najnow. 
wi wykonanych Sukni męzkich. 
GEN suknią od 8 do 30złr. 
15 „ 40 „ 
23 n 45 » 
Surdut domowy iu kane.  » 24 7 10 7 
Liberye w wielkim wyborze. 
Zakład TT WGMÓORE 
d bardzo przystępr ri mi z ko- 
Ke dla Szanownej Publiczności; zmie- 


bli 
nia si re suknie ną nowe, a bę u- 
a ubiory Zich 8 i Kc 


dają się bardzo tanio. `s 


sze. e e 


Ubiór salonowy . . . . * 


n 


+27 


Cacionkami Drukarni „Czasu“ 


fahrtsbehórden in einer besonderen Denkschrift vorgelegt. Verlag von G. Poenicke's Schul- 


zad J. = ies P, łość przez lat 25, za stósównem wt ług 
praktycznemu lekarzowi zębów okoliczności wynagrodzeniem 15-51. kr. | fs;kawki ogni 
- z Ko NI E gniowe, Założone 1823. 
w Wiedniu, Stadt, ZPS ane wś ii tego 1868. |W 2 rocznie od siągi kwadratowej. BOS Pom; Zaręczenie. 
Wielce Szanowny Panie! za Ga Bie Auopatrsony pona materyalówy tige dra, Ubiory y 
Już przez dziesięć lat używałem pańskiej Anaterynowej Wody do repo 5 Ee zamówignia "e A 4 8 capna 
|ust z najświetniejszem powodzeniem a podczas mego pobytu w Mantui 8 ! takowe sumiennie wypełnia. wej Segen dd 


TN AE WE 


"CZAS z Srody 21 Lipca 1869. 


A 


/ 


-dobrach Rzędzianowice, w powie- 


Praktykant 


EH 
Geheime Kranke und Geschwichte auch durch Onanie leidende, fin- 


deg ease Bacha cie Mieleckim, są do sprzedania zamiejscowy 
ie N « Mit 27 pathalog.- . Abbild a is 2 fl. — Wohl auf ` ` g < i 
„Dr Retau's Selbstbewahrm : Tolia ease Leien Bettange Ce Se hohem Masso Ké 3 wolnej ręki 9 sztuk Trykó ERDIE w wieku 12 — 415 lat, znajdzie umie- 


trieben, als auf dem der Geschlechtskrankheiten. Diesen durch Aufstellung eines in allen Fällen 
wirksamen Heilverfahrens ein Ende zu machen, ist der Zweck dieses Buches. Derseibe ist auch 
vielfach erreicht, denn es wurden hiervon nicht weniger als 72 Auflagen (ca 200.600 zza ver- 
breitet und vardanken demselben in den 4 fetzten Jahren ailein 15.000 Personen die Wieder- 
ihrer zeriitteten Gesundheit. Belege hierfür wurden allen Regierungen und Wohl- 


czystszej rasy Negreti, po bardzo 
umiarkowanej cenie. 


szczenie w Handlu korzennym Em. Kunz 
(1290-2-3) | W Tarnowie. (1285-2-3) 


herstellung 


Nasienie Rzepy pastewnej 


buchhandlung: in Leipzig und dort, sowie in-jeder Buchhandlung zu bekommen — in Cracan 


odpisany majster bla- 


bei Ferd. Baumgardten. pS ło a % 
Zenqnigs: Mit grósstem Vergnügen und einem Davkesgefible, das zu beschreiben ich keine Wor- charski podejm.jesię ró- (Stoppelriibensaamen), 
(MISS! tę finde, theile ich Ihnen mit, dass ich michnun als vollkommen genesen erachte. Neh- ¿nym materyałe mpokry-|kwarta miary polskiej po 1 złr. w. a. 


men Sie, edler Menschen freund und Retter, meinen aufrichtigsten Dank mit der Versicherung hin, 
dass keine Dankefiihle -sieh eines Menschen mehr bemiichtigen können, als die, welche mich in 
dem Augenblicke durchbringen, in welchem Ich das Glück habe, Ihnen anzeigen zu können, dass 
ich mich wieder als Mann fühle, ein Gefiihl, das während eines 6-jdhrigen Siechthums nicht 
mehr kannte. P. T......., „Aktuar in Regensburg. 1246-2-8) 
Gewarnt wird von -Büchern in ähnlichen Titel, die meistens Ausbeutung der Kranken be- 
zwecken. 


zaleca Zakład produkcyi Nasion 
I. BRulsiewicza w BOCHNL.(1173-9-10 


wać dachy, tak nowe jako i też 
zdezelowane; posiada w szczególn=ści aje- 
mnicę pokrywania tekturą ognio- 
trwała w sposób tańszy od pokrycia 
gontowego, bo czwartą część tylko kosztu- 
jacy eo pokrycie blachą, a celowi od- 
powiedni, tak, iż zaręcza nawet za t wa- 


Leopoldstadt, Miesbachg asse 15 


. W s EK? SE H e ZS TA- 
i tu w Wenecyi zawsze u miejscowych kupców nabywałem jej 1 zawsze Ją D Seet, det Aszartóu 


wdziwę- em. — Lecz używając ostatniej tu kupionej pan- 
skiej Anaterynowej Wody do ust, przekonałem się najzupeł- 
miej, żetakowa nietyłkow jakości ale i w ilości (/, mniej) 
ułszowana była. — Pozwalam więc sobie bezpośrednio szanownego Pana 
trudzić, prosząc o bezzwłoczne przesłanie mi 10 flaszek pańskiej słynnej Ana- 
terinowej Wody do ust tej samej wielkości jakieś mi P. do Maniuy przy- 
syłał, na co odpowiednią kwotę złr. 14 dołączam. — Z wysokiem poważaniem 
(817:2-3) Dr. F. Bergamin, inżynier. 


S8 EE Ex A D % 


tych artykułów, z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i zasłu- 
fe użnafiie nawet i w Niemczech, Szwajcaryi, Turcyi, Anglii, Ameryce, Holan 
dei, we Włoszech; w Rosyi; wschodnich i zachodnich Indyach prawdziwych i świeżych: 
w Krakowie: p. W.Redyłeapt. „poił-Barankiem,* p. Siedlecki apt, Górecki, p. J. 
Jahn, p. L. Feintuch, p. J. Bartl, p..Brnest Stock-mar apt., p. Dr i apt. p. Sawiczewski, 
we Lwowie : apt Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p. Mikolasza apt., p. A. Berlinera 
apt.„p. Ehreńbergera apt. p. Fr. Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera p. Z. Ruckera, 
Także utrzymują takową na Składzie: 

W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus — w Bielsku p. Stanko apt. — W Bóbrce 

p. J. Zarnitz apt. — w Bochni p: Niedzielski i p. Konst. Solik, — w Brodach p. omuliński apt. 
— w Brzeżanach p. Zminkowski apt.— w Buczaczu:p. J. Czerkawski, p. Kercel i p. M. Lipschiitz — 
w CŁrzanowie p. B. Sporysz apt. — w Czerniowcach p. Rożański, p. Schnirch, p. Alth i Syn i p. 


Jan Rintzinger — w Dolinie p. Traunfallner apt — w Dobromilu p. A: Grotowski apt. — w Dro- d e d A s 
hobyczy p. Kleczkowski i p. „ian im — w Dydowie p. M. Koniecki — w Frysztaku p. N. Lö-| Alojzy Tusch, w Fiinfhaus, Arnsteingasse N. 12 — Antoni Zielbauer w Rudolfsheim, 


E — Gabonie ; Mugsyieki, TA y deep Bb Lagepie apt. — w Jarosławiu p. | Freihausgasse N. 25 i 26 — Maryan Thaller w dolnym zag: ee erer N. 20 
apt. — w Jazłoweu p. J. E. Wilezka apt.— w Kimpollung p. B. Sommer — w Sotomyi] _ Jan Mundsperger w Rudolfsheim, Dreihausgasse Nr. 32 — Jerzy Madersbacher 
p. Różański i p. Sidorowicz apt._ w Krynicy p. M. Nitribitt aptek. — w Lutowiskach p. Ml Ko- w- Ottakring, ebe N. 12 — Franciszek Fock w Vorderbriihl— Mzichał Kast- 


(1020-9-12) W. Rabinowitz, | 
w Krakowie Nr. 8 a 


C.k. „ Wiener Ztg.,* „Pi esse,“ „N. F. Presse“ i „ Vorstadtzeitung“ w Wiedniu, 
piszą o Towarzystwie zabezpieczeń „Providentia,“ co następuje: 


Do Swietnej Dyrekcyi Tow. „PROVIDENTIA,“ 


Towarzystwa zabezpieczeń gospodarstwa i realności w Wiedniu. 


W dniu (tu następują różne daty szkód) r. b, przez nagłą zmianę powietrza 
która na moje bydło szkodliwie oddziaływała, doznałem wielkich strat w moim in- 
wentarzu. 

Doniosłszy o tej szkodzie powyższemu Towarzystwu, w którem przed nieda- 
wnym dopiero czasem zabezpieczyłem moje bydło, wypłaconą mi została po upły- 
wie zaledwie kilku dni, i to bez najmniejszych strącań i trudności. 

Czując się więc obowiązanym do podziękowania, zalecam każdemu właścicie- 
lowi bydła Zakład ten, poświęcony dobrobytowi gospodarzy. (1257-2-3) 

Z poważaniem: 
Franc. Hatzl, w Sechshaus, Webrgasse N, 18 i 20 — Leopold: Vinzenz, w Rudolfs- 
heim, Schmiedegasse N. 29 — Ludwik Gmeiner, w Sechshaus, Neugasse N. 15 — 


nicki — w Monasterzyskach pan Lipschütz — w Nowym Tar . Laur — w Nowym S4czu p. s 3 5 

Kosterkiewiczowa wdowa - - Ostrawie p. ©. Weber Sch tee p. Świtalski apt. Es ner w Brunn- przy górach — Franciszek Hiber w Mödling N. 19 — Sebastyan 
Janiszewski apt. — w Przemyślu pan Gaideczka i Syn, p. Machalski i pan Kozłowski — w Ra- | Bell, w Lembach w wyższej Austryi— Józef Ebner w Judenburg w Styryi — Jé- 
dowcachj p. K. Teichmann i p. F. Zink apt. — w Rozwadowie p. Marecki — w Rzeszowie p. J.| zef Heiland w Trofaiach w Sr — Babette Kallab w Gr. Meseritsch — Franci- 


Scheiter i Syn — w Samborze p. p. Kriegseisen aptek., p. Riedl apt., p. A. Kramer i p. Rosen- 
hęim— w Sanoku p. J Jaklicz i p» Rob. Barth — w Serecie p. I. Sommer i p. Dembniak — w 
Stanisławowie p. Ferd: Stecher apt. p. Ad. Beitl apt., i p. C. Kopacz — w Stryju p. Batsch apt., 
p. Ed. Kornberger i J. D. Nussenblatt i Spółka — w Suczawie p. E. Botezat apt. — w Tarnowie 
p. W. T. A. Wielogórski -- w Tarnopolu p. Morawetz, pan W. Stachiewicz i pan L. Karmin — 
w Turce p. A. Czerniański — w Wadowicach p. Foltin — w Zaleszczykach p. Kodrębski — w 
Złoczowie p. O. Fadenhecht—w Zółkwi p. Krzyżanowski aptekarz— w Nowym Sączu p. 1. Garan. 
F. G. POPP, N S 

"Z 


praktyczny lekarz zębów i właściciel przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognerg asse 


szek Zabrański w Zlechau przy węg. Brodach — Wincenty Zawisch i Józef Scha- 
schek w Gr. Meseritach — Hrabiego Triesa Zarząd dóbr w Czernahora — Antoni 
Kriż i Jan Maletschek w Gr. Meseritsch — Bogumit Griinblaltt w Bilowicach — 
Cyryl Wanek w Neudorf — Jan Masarik w Keltsch w Morawii — Jan Sollin, w 
Teinie w Czechach -- Taube Weihardt w Bohorodczanach, obwód Stanisławowski. 


Pożyczka premiowa m. Medyolanu z r. 1566, 


podzielona na 750.006 Obligacyj po 10 franków, poręczona 
przez wszystkie posiadłości ziemskie, bezpośrednie i po- 
średnie podatki Miasta Miedyolanu. 
Spłata tejże odbywa się w przeciągu 55 lat, a mianowicie do r. 1881, zawsze 
Lenze 16go Grudnia, l6go Marca i IGgo Czerwca 
16 Września, premiami: (1326-1-12) 


franków 100.000, 50.000, 30.000, 10.000, 1.000, 500 i t. d. 


Każda Obligacya spłaconą będzie najmniej 40ma frankai. 


xn 
40 złotych medali. RO ztotych medali. 


welna 5rzebieniowa. 
, Barany zwełną grzebieniastą jakby jedwabuą 


Z oryginalnego zawodu 


Mouchamp - Merinos 


Ludwika Graux (de Mauchamp) 


Eiere 2 w Juvincourt (Aisne) we Francyi. 
zz (72 Jedyne duże złote medałe: Londyn 1861. Nowy 
Jork 1850. Medale Ie klasy: Paryż 1855,. 1867. Wielkie. medale na po- 

wszechnych wystawach zwierząt; Paryż 1856. Billancourt 1867, 
Merynosy Mauchamp zupełnie czystej krwi, są tylko up. Ludwika Graux 
Syna założyciela rasy. Rząd- francuski, jako też kr. Towarzystwo aklima- 
tyzacyjne, ofiarują znaczne ceny za rozszerzenie tej rasy, której wełna swym 
i połyskiem, przez nadzwyczajną: długość i elastyczność, przewyższa wełnę angorską 
i jedwabną kozią Tybetu. Piękna budowa zwierząt, bogactwo wełny, stawiają 

tę rasę na równi z najpiękniejszą rasą Ranibouillets. 
NB. Przez krzyżowanie baranami Mauchamp z owcami Zigaja i dłagowłose- 
mi, osiągnięto zdumiewające rezultata, (1250-2-3) 

Pan Ludwik Graux jest w Wiedniu zastąpiony (dla całej Europy) przez 
p. Adolfa Ellis, Ungergasse N. 17, III Bezirk, który udziela bliższych ust- 
nych i listownych wyjaśnień o cenie i własnościach tych zwięrząt, i u które- 
go można widzięć żyjące egzemplarze, jako też próby wełny. 


SC P Obligacye te, szczególnie odpowiednie na podarunki, na małe oszczędności, 
są u wszystkich Wekslarzy w kraju i za granicą, a szczególniej 


w Frankfurcie n. MI. do nabycia po cenie: 
10 frank. —2 tal. 20 sgr, — 4 złr. 40 c. = 4 złr. w. a. w srebrze 


Realność w Krakowie, 


przy ulicy Starowiślnej i Polnej pod L. 79 Dz. IV. położona, 
„pod Zamkiem Tenczyńskim” zwana, 


znajdująca się w samym środku miasta, a składająca się z 4ch domów muro- 

wanych, z których 3 jedno-piętrowe, i z ogrodu, przeszło 6morgów wynosząca 
jest z wolnej ręki do sprzedania, 

Wiadomość w miejscu u pana Romana Waltera. 


(1237-3) 


SE Ja Wilhelmina Rix k 


oświadczam niniejszem publicznie, że, jako wdowa po doktorze A. Rix, od ośmiu lat 
ja jedynie wyrabiam prawdziwą, niefałszowaną oryginalną P*astę Pom- 
padour, gdyż tylko ja tajemnicę przyrządzanta tejże posiadam. Donosząc 
niniejszem, że owej Pasty Pompadour odtąd tylko w mojem mieszkaniu 
w Wiedniu, Leopoldstadt, grosse Mohrengasse 14, I piętro, drzwi 
Nr. 62, prawdziwej nabyć można, ostrzegam każdego od zakupna u kogo- 
bądź innego, gdyż obecnie, w skutek zaszłych naśladowań, zwinęłam Składy i Fi- 
lie. Moja prawdziwa Pasta Pompadour, zwana także cudowną Pastą, nigdy w swych 
` skutkach nie ząwiedzie. 

Ta niezrównana Pasta do twarzy, jest nadspodziewanie jedynym €czonym 
środkiem do szybkiego i niezawodnego usunięcia wszelkich wyrzutów s órnych, za- 
jadów, piegów, plam wątrobowych i zmarszczków. Zaręczenie jest w ten sposób 
pewne, że w; razie nieskuteczności, zwraca się pieniądze, — Słoik tej wybornej Pa- 


Pierwsza zupelna 
Apteka Homeopatyczna 


„zum weissen Einhorn“ 
w Pradze, 


pod kierunkiem Aptekarza W. O. Werada, 
(dawniej Vszeteczki). 


Skład wszelkich lekarstw homeopatycznych krajowych i zagranicznych. Homeo 


patyczne Apteczki „domowe, podróżne, kieszonkowe, jako też Apteki weterynaryjne sty, wraz z przepisem użycia, kosztuje 1 złr. 50 kr. - Przesyłka za pobraniem na- 
wszelkiej wielkości i wystawności. Wszelkie homeopatyczne potrzeby, sżkła, korki, leżytości. — -Pisma dziękczynne nie będą ogłaszane.-qTmqi (818-10-12) 
Wilhelmina Rix, wdowa doktora w Wiedniu, grosse Mohrengasse, 14. 


etykiety i. t. p. Czekolada homeopatyczna najlepszego gatunku w oddzielnej homeo- 

patycżnej pracowni starannie wyrabiana. Cenniki są na: usługi bezpłatnie. Listy 

uprasza się adresować: s (935-4-12) 
Homeopatische: Apotheke „zum weissen Einhorn,“ Altstidter Ring 55141 Prag: 


w 


ELIXIR DU HS D 
Se e GEL P OR BR MIE, Ge 

sporządzony według przepisu Dra Guilić z Paul Gage, aptekarza i właściciela przy- 
> wileju w Paryżu, rue de Grenelle, St. Germain Nr. 13. 

Działanie Elixiru.Guillé jest, ogólnie zadawałniającem i dobrze skutkującem.. Zamiast 
osłabiać jako czyszczący środek, jak wszystkie tego rodzaju lekarstwa, jest nietylko 
wzmacniającym ba i chłodzącym: wzmacnia rozmaite organa, nie potrzebuje ścisłej, dye- 
ty, lecz przeciwnie wymaga, aby w dniu, w którym go się używa, zjeść pożywną kólacyę; 
jednem słowem nie czyni żadnych nieprzyjemności. 

ep Złożonym jest wyłącznie z najdelikatniejszych roślinnych pierwiastków, których zba- 
wienne skłądniki w lekko osłodzonych. spirytualnych płynach są rozpuszczone. Łyżeczka do 
! kawy tego Elixiru, zwłaszcza do trochę wody z cukrem, zażyta przed i po jedzeniu, pobu- 
dza apetyt i; trawienie: (963-8-24) 

. , Broszura o leczeniu się samemu, zawierająca wszystkie choroby, w których ten Eli- 
, xir jest pomocnym, wraz z dokładnym przepisem użycia, dodaje! sie bezpłatnie do każdej 
flaszki, Niemniej powyższą broszurę na opłatne żądanie przesyłają pp. Kłinger et Co. 

. _ Szczególniej zaleca się ten Elixir dla klasy pracującej, gdyż przez niego oszczędzi 

się wszelkich wydatków i straty czasu, albowiem każde leczenie Elixirem Guilló odbywa 

się bardzo prędko. E 

RED nabycia w Krakowie u p. A. Siedleckiego apt. — we Lwowie u pp- Adolfa 

| Berlinera i Zygutu uckera; Ah MaLa — w Czermiowcseli u pp. C. Altha i Krzyżanow- 

skiego — Bielsku u p. Gustawa Johanny. 


Prawdziwie 
toniczny 


Przeciw-=ka- 
iarowy 


i ANĘ CS : di. Normen 
Wieden. Ekirninerriną N. 15 


IRF Aby zadosyć uczynić ogólnie objawionym życzeniom mych Sza- 
nownych odbiorców, mam zaszczyt niniejszem donieść, że w moim Za- 
kładzie znajduje się zawsze największy wybór najnowszych wzorów 


torow do okien 


_ przezroczystych i z drzewa, jako też najulubieńszych 
Parawaników do okien gładkich i malowanych, 
) Siatek do okiem gładkich i miaiowanych, 
każdej wielkości: i;najrozmaitszego wykonania, i będę się starał umiarko- 
warg ceną jako też pięknym tówarem zjednać sobie to samo zaufanie, 
które pozyskałem taniością i rzetelnem' wykonaniem wyrobów mojego 
obficie zaopatrzonego Składu towarowego 
francuskich i angielskich: Qbić papierowych, 
Na zamiejscowe polecenia przesyła się bezpłatnie okazy i zu- 
| pełne Cenniki. E. J. FISCHER, 
| ESTE N Bazar Obić w Wiedniu, Kärntnerring Nr. 15. 


| Wieden. Kärntnerring N. 15 


z 


Story do okien. 
UIO OP £101$ 


Ragdzca Drukarni Józe/ Łakociński; 


"3 


/. JARE osoby interesowa” 
r ne, iż przeniosłem mój Zakład 
Naukowo-wychowawczy 
na ulicę Św. Jana pod L, 293 na pier- 
wsze piętro. (1258-2-3) 


Ludwik Georgeon, 
Nauczyciel języka francuskiego przy c. 
Gimnazyum. 


` słynnie zna- 
| Wacław Jirsak eia 
Nauczyciel muzyki i śpie- 
wu, życzy sobie powtórnie przyjąć 
obowiązek w jednym z znaczniej-$ 
szych domów w Galicyi. Bliższyche 
wiadomości zasięgnąć można pod je-£ 
go własnym adresem w Pradze, 
Fleischhauergasse (Rzeznicka ulica) 
N. 1384, II, 3. Stock, Stiege rechts, 


vis-á-vis der neuen Mädchenschule. 


iien s: zer" 


SIROP LAROZE 
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy 

35 lat pswodzenia jest dowadem jego 

t skuteczności jako ; 

SRODEK TONICZNY POBUDZA JĄCY funkcye 
Żołądka i kiszek; leczy słabości nerwowe, tak 
a gwałtowne jak i chroniczne, | 
| ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NERWOWY E 

leczy te liczne przypadłości co są przedwstęp- 

nymi symptomatami chorób, z których wy= 3 

lecza w początkach, ułatwia trawienie, 

ŚRODEK przeciw dreszczom i gorączkom prze- E 
miennym i nieprzemienny m, na uleczenie któ- E 
rych używa się środków gorzkiego smaku, E 
leczy zapalenie kiszek i gastralgije, 

ŚRODEK TONICZNY na przywrócenie obfitości | 
krwi, przeciw dyspepsyom, wycieńczeniu, ogól- 
nej niemocy, opadaniu z sił i marnieniu. 
Fabryka P. J.-P. Laroze et ©”, fue des 

Lions-Saint-Paul, 2, w Paryżu. 

W Warszawie w składach materyałów ap- 
tecznych PP. Gallego i Spiessa; w Krakowie w 
aptece P. Trauczyńskiego ; w Poznaniu w aptece 
P. doktora Mankiewicza; we Lwowie w aptece 


A 


Pigułki psów, 


na podstawie długoletnich doświad- 
czeń najznakomitszych weterynarzy 
angielskich, wyrabia Franciszek 
Jan Kwizda w Kroneuburgu, 
przeciw chorobom psów, padaczce; 
kurczom, tańcowi Wita, reumatyzmo- 
wi i innym zwyczajnym chorobom 
psów. Najpewniejszy środek 
zapobiegawczy przeciw 
wściekliźnie. 
Cana pudełsa 80 cent. 
Prawdziwe do nabycia w Krakowie 
up. M. Jawornickiego 
w Rynku. (1037-7-13) 


| gemeng E ` wem = "o 


1 r 
Sol pana Pennes. 

Wielu lekarzy w Paryżu przepisuje t% 
Kowa dla przygotowania kąpieli pobudzć” 
jących, krzepiących i roztwarzających. K* 
żda prawie apteks posiada pudełka tel 
soli dla zastąpienia kąpieli alkaliczny 
żelaznych, jodowych, siarczanych i morskich 
Słynny Dr Raciborski w Paryżu udzielił 
wraz z innymi najsławniejszymi lekarze 
mi chlubne zaświadczenie tej preparacy! 
i zaleca ją jako silny czynnik therape" 
tyczny zewnętrzny w słabościach lymf® 
tycznych à żółciowych; dla przywrócenić 
energii muszkułom i nerwom. — Skład 
głowny w Paryżu przy ulicy de la S0 
bonne N. 4 w Krakowie w aptece pan* 
Trauczyńskiego (pod firmą Brun. Miczy? 
skjego). (1304-2-8) 


Łatwiejmówić «3 0 bócie, ani- 


żeli go, (23 ` zrobić. 
Pierwszy i ipe największy 
Skład fa- W bryczny 


OBUWIA własnego wyrobu 


EMANUELA STERNA w WIEDNIU 
Stadt Mariengasse Nr. 2, A 
zaleca ogromny wybór najgustowniejsz 
wytwornie Bei AC eegen teg 
nych towarów, z najrozmaitszego materyału 
i gatunków skór po następujących zadzi- 
wiająco niskich cenach. 


kamaszki męzkie (853-15-) 
kozłowe i cielęce złr. 4.50, 5, 5.50, 6. złr. 
„ obsądz. skórką rękaw. złr. 5. 5.50, 6. 
„» kołkami śrubami, kapami z poczworną 
podesz. złr. 6:50, 7:50 8. — 'z ros. lakieru, 
gładkie obsadzane, złr. 5, 5:50, 6, 7,. 7:50.— 
z salonowego lakieru złr. 5, 5:50, 6, 6:50. 
dto obs, kol. skórą, złr. 6, 6.50, 7, 7.50. 
Kamaszki sukienne i piłśniowe dla cierpią” 
cych na nogi złr. 4:50, 550, 6, 6:50, 7. 
Cielęce z 2ng podesz. nieprzem. zł. 6, 6:50, 7. 
Buty wysokie jucht. i ciel. złe, 8-50. 9, 10, 12. 
Mamaszki dla chłopców: 
matowe, cielęce, złr. 2:20. 280, 3, 3:50. 
iKńamaszki damskie: 


` dla dziewcząt: 
aksamitne, skórkowe i Ge keng złr. % 
elki 2:50, 2'80, 3, 3:50, zen, 4. 
Wielki Sktad Kamaszków damskich z ob- 
casikami: kork, odzłr. 5 do 950: obók wielt 
niewymienionych gatunków ze sukna, futr 
jedwabiu, atłasu, itp.. zawsze w zapasie. 
ee tma żądanie p da 
Zamówienia według mi naprawy 
będą najszybciej wykonywane. Polecenia 2% 
miejs*owe wypełniają się za pobraniem po” 
cztą. Kupujący hurtownie otrzymują zniżkę” 


